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łądać poaaterminowyoh dostarczeń gaaety, lub swrotu ceny abona­
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SM m tfennem  wykonywaniem obowiątkówj 
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oglosx. pobiera aię od wiersza m m. (7  
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wem M oiąganlu naleinotci rabat opada. Dla apra* apornyeh Jest 
wlałoiwy Sąd w W ąbrzetnle. — Za term inowy druk, przepisane 
m iejsce ogłoaaenia administracja nie odpowiada. W rdawnietwo  
■aztrsega aobie prawo nie  przyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

N r . 7 6 Koualeuo, Golub, s o b o ta d n ia  4 l ip c a  1 9 3 6 r .

Katastrofy lotnicze
T O R U Ń . D n . 2 . l ip c a o g o d z in ie ! W k r ó tc e  p o te m  p r z y b y ła  z a w  i a d o -  

1 0 - te j w y d a r z y ła  s ię  w  T o r u n iu  k a ta - m io n a  o  k a ta s t r o f ie  ż a n d a r m e r ja .  

s t ro f a  lo tn ic z a .

D w a  s a m o lo ty  w o js k o w e  4  p . lo tu . ,  

l e c ą c  j e d e n  n a d  d r u g im  » o id s t r o n y  l e ­

w e g o  b r z e g u  W is ły , z d e r z y ły  s ię  n a ­

g le  w p o b l iż u  m o s tu M a rs z a łk a  P i ł ­

s u d s k ie g o  n ie d a le k o  o d  p r a w e g o  b r z e ­

g u . Z d e rz e n ie  n a s tą p i ło  w  t e n  s p o s ó b ,  

ż e g ó r n y  s a m o lo t , z n iż a ją c lo t , u d e ­

r z y ł k o łe m  s i ln ie  o  d o ln y .

S k u te k  k a ta s t r o f y  b y ł s t r a s z n y . —  

U d e r z o n y 7 s a m o lo t s i łą b e z w ła d n o ś c i  

d o le c ia ł j e s z c z e d o  p la c u ć w ic z e ń  

w o d n y c h  s a p e ró w , g d z ie  n a g le  r u n ą ł  

d o  W is ły , r y ją c s ię g łę b o k o  w  d n o  

r z e k i .

P o d o f ic e r - p i lo t Z y g m u n t N a c h m a n  

p o n ió s ł ś m ie rć , o b s e r w a to r z a ś , k tó r y  

o d n ió s ł r a n y , z o s ta ł o c a lo n y .

K a ta s t r o fę o b s e r w o w a ła z e b r a n a  

l i c z n ie  n a  p la ż y  p u b l ic z n o ś ć .

N a m ie js c u  w y p a d k u  z ja w i ła  s ię  

n a jp ie rw  p o l ic ja , k tó r a  r a n n e m u  o b ­

s e r w a to r o w i u d z ie l i ła  p o m o c y .

D r u g i s a m o lo t , k tó r e m u p o z a in -  

n e m i u s z k o d z e n ia m i o d e r w a ło  s ię  k o ­

w ie  w y lą d o w a ł .

W I L N O . D n . 1 l ip c a  w  p o łu d n ie  w  

L a n d w a ro w ie p o d W  i ln e m  z d a rz y ła  

s ię  k a ta s tr o f a lo tn ic z a . P i lo t W a c ła w  

M a c k ie w ic z  i M e c h a n ik  J a n  A n d r z e ­

j e w s k i n a  s a m o lo c ie  R D W r 8 , n a le ż ą ­

c y m  d io A e r o k lu b u w ile ń s k ie g o  w y ­

s ta r to w a l i z  lo tn is k a n a P o r u b a n k u  

d o  lo tu  p r ó b n e g o  i z  c h w  i l ą , k ie d y  s a -  

s a m o lo t z n a la z ł s ię n a d  m a ją tk ie m  

L a n d w a r ó w  n a g le z w a li ł s ię n a z ie ­

m ię . S a m o lo t z o s ta ł z d r u z g o ta n y , z a ­

ło g a  z a ś d o z n a ła l i c z n y c h o b r a ż e ń ,  

l e c z  s to s u n k o w o l e k k ic h i z o s ta ła  

p r z e w ie z io n a  d o  s z p i ta la  w  A n to k o lu  

w  W iln ie . S p e c ja ln a k o m is ja w ła d z  

lo tn ic tw a c y w i ln e g o w y d e le g o w a n a  

n a  m ie js c e  k a ta s t r o f y , b a d a p r z y c z y ­

n ę  w y p a d k u .

Katastrofa kolejowa
P O Z N A Ń . N a  s ta c j i k o le jo w e j P a - .n y  1 9 - te j z m a r l  w  s z p i ta lu  k o le jo w y m  

. .  . . . . . . . l a e k s p e d je n t a m b u la n s u

p o c z to w e g o , W  in c e n ty G ó r e c k i z  

W a r s z a w y ,  k tó r y  p a d ł  o f ia rą  k a ta s t r o ­

f y ’ k o le jo w e j . P o n a d to  p r z e b y w a ją  w  

s z p i ta lu k o le jo w y m  w  P o z n a n iu  n a ­

s tę p u ją c y r a n n i : 3 0 - le tn i A n to n i  

K r e u tz e r , p a la c z  p o c ią g u z K u tn a ,  

4 5 - łe tn i k o n d u k to r b a g a ż o w y , I g n a c y  

S o b c z a k z W a r s z a w y , 3 4 - le tn i J a n

c z k o w o  p o d  W r z e ś n ią  w y d a r z y ła  s ię 'w  P o z n a n iu  

1 l ip c a  o  g o d z . 1 3 ,3 4  k a ta s t r o f a  k o le ­

jo w a  p r z y  w je ź d z ie p o c ią g u  p o ś p ie ­

s z n e g o  n r . 1 3 0 5 , z d ą ż a ją c e g o  z p ó lg o -  

d z in n e m  o p ó ź n ie n ie m  z  W a r s z a w y  d o  

P o z n a n ia , n a  to r  b o c z n y . Z  n ie s tw ie r -  

d z o n e j n a r a z ie p r z y c z y n y w y k o le i ł  

s ię  p a r o w ó z  i k i lk a  w a g o n ó w . M a s z y ­

n is ta  i f u n k c jo n a r iu s z  w a g o n u  p o c z ­

to w e g o  p o n ie ś l i ś m ie r ć . P a la c z  o d n ió s ł  ।  R io tb e r g , k ie ro w n ik  a m b u la n s u p o c z -  

c ię ż k ie , z a ś  4  p a s a ż e ró w  l e k k ie  r a n y . ! to w e g o  o r a z  3 4 - le f n ia  S te f a n ja  D e m -  

N a  m ie js c e  k a ta s t r o f y  w y je c h a ła  k o - ib iń ś k a , c z y ś c ic ie lk a  w a g o n ó w  z W a r -  

m is ja , c e le m  u s ta le n ia  j e j p r z y c z y n .  • s z a  w y . S ta n o f ia r n ie b u d z i o b a w  o

P O Z N A Ń . W ie c z o r e m  o k o ło  g o d z i -  1 ż y c ie .

Żydzi truli żołnierzy K. 0. P.
K R Z E M I E N I E C . P o  k i lk u d n io w y c h  j c z a n ia  K . O . P - o w i z e p s u te g o  m ię s a ,  

r o z p ra w a c h  r ó w ie ń s k ie g o  S ą d u  O k r . ; s z k o d l iw e g o  d la  / td ro w ia  ż o łn ie rz y . —  

n a  s e s j i w y ja z d o w e j w  K r z e m ie ń c u , Z e s ta l  o n  s k a z a n y  n a  r o k  i 6  m ie s ię c y  

z a p a d l w y r o k  w  z w ią z k u  z a f e rą  d o - j  w ię z ie n ia . 2  ty s ią c e  z ł . g r z y w n y , o r a z  

s ta r c z a n ia  n a  p o t r z e b y  b a ta l jo n u  K o r - 'k o s z ty  s ą d o w e . \ I a je r  G  to h e a n  z o s ta ł  
p u is u O c h r o n y 7 P o g r a n ic z a w  D e d e r - ' s k a z a n y  n a  I r o k  i 6  m ie s ię c y  w ię z te -  

k a ła c h  m ię s a  z p a d ły c h  lu b  c h o r y c h  | n ia . , L O G O  z ł . g r z y w n y , o r a z u t r a tę  

1 p r a w  p u b l ic z n y c h  i h o n o r o w y c h  n a  5  

l a t i k o s z ty  s a d o w e . B r a c ia M ic h e l  

i t a c h  1 9 2 8 —  1 9 3 3 iH e r s z G e n e jz e r s k a z a n i z o s ta li n a

s ta rc z a n ia  n a  p o t r z e b y  b a ta l jo n u  K o r  

p u is u O c h r o n y P o g r a n ic z a  w  D e d e r

z w ie r z ą t . M o c ą  w y tf o ik u  g łó w m y  o s k a r ­

ż o n y  F r o im  G ite lm a n  u z n a n y  z o s ta ł  

w in n y m  t e g o , ż e  w 7

p r z e z  n ie d b a ls tw o  d o p u ś c i : d o  d o s ta r - m ie s ię c y  w ię z ie n ia  i g r z y w n ę .
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R o k 1 7

Krwawe rozruchy na wsi
Starcia miedzy robotnikami rolnymi i policja 

w województwie Iwowskiem
m y , w  g o d z in a c h  p o p o lu d n io w y e n  d n .  

1 b m . w m a ją tk u  O s tr ó w  L i tu g ło w -  

s k i p 'c - w . r u d e c k ie g o  w o j . lw o w s k ie g o  

z g r o m a d z i ł s ię t łu m w ie ś n ia k ó w  z

z a !  r u d  n io n y c h w 7 ty m  

n o w y c h r o b o tn ik ó w  

n y c h  p o w ia tó w .

T lu m  t e n w y w o ła ł  

k i . k tó r e  d o p r o w a d z i ły  d o  p r z e r w a n ia  

r o b ó t . r o ln y c h i z a k łó c e n ia s p o k o ju  

i b e z p ie c z e ń s tw a .

iii-

t łu m u  —

W A R S Z A W A . D n ia 2 - g o l ip c a w  

'e c z o w  i c a c h p o w  . p r z e m o rs k ie g o

c e n ie p r o k u r a to r a k i lk u  a g i ta to r ó w

p o r z u c e n ia  p r a c y . P o  p a r u  g o d z in a c h  

p r z e d p o s te r u n k ie m p o l ic j i z g r o m a -

Z a w e z w a n y  n a s k u te k  t e g o  o d d z ia ł r ó w p a r o ty s ię c z n y ’ t łu m , ż ą d a ją c  

p o l ic j i s p o tk a ł s ię  z g r o ź n a i w y ż y - z w o ln ie n ia  a r e s z to w a n y c h . S p o tk a w -  

w a ją c ą  p o s ta w ą  t łu m u , k tó r y  z a c z ą ł  

n a c ie r a ć  n a  f o lw a rk , g d z ie  p r a c o w a li  

r o b o tn ic y  r o ln i , n is z c z ą c  i d e m o lu ją c  

u r z ą d z e n ia i z a b u d o w a n ia g o s p o d a r ­

s z y  s ię z o d m o w ą , t łu m  n a ta r ł n a  

o d d z ia ł p o l ic y jn y  z z a m ia r e m  r o z b ro ­

j e ń  i  a g o , o p e r u ją c  k o ła m i , m o ty k a m i ,  

s ie k ie r a m i i t . p . K ilk u  p o l ic ja n tó w  

o d n io s ło r a n y . J e d e n z a s p i r a n tó w  

z o s ta ł c ię ż k o  u g o d z o n y  w  g ło w ę  m o ­

ty k ą . W  t e j s y tu a c ji o d d z ia ł p o l ic j i  

z r o b i ł u ż y te k  z b r o n i p a ln e j . 8 - m iu

r o b o tn ik ó w o r a z  o b r z u c a ją c p o l ic ję  

k a m ie n ia m i i k o la m i , p r z y c z e m  o d ­

d a n o  z t łu m u k i lk a  s t r z a łó w  r e w o l ­

w e ro w y c h  d o  p o l ic j i .

O d d z ia ł p o l ic y jn y  u ż y ł g r a n a tó w  

ł z a w ią c y c h  d la  r o z p ę d z e n ia t łu m u , a  

g d y to n ie o d n io s ło s k u tk u , o d d a l j c e le m  p r z y w r ó c e n ia  s p o k o ju ,  

s a lw ę o s t r z e g a w c z ą w  p o w ie t r z e , a l  — ।—

z r c b i l u ż y te k  z b r o n i p a ln e j ,  

n a p a s tn ik ó w  p o n io s ło  ś m ie r ć ,  

o d n io s ło  r a n y .

W  ł a d z e  p o d ję ły  e n e r g ic z n e k r o k i

Zlikwidowanie groźnej szajki
fałszerzy monet

G R U D Z I Ą D Z .  O d  p e w n e g o  c z a s u  n a  

t e r e n ie  m ia s t p o m o r s k ic h , a w  s z c z e ­

g ó ln o ś c i G r u d z ią d z a , C h e łm ż y i W ą ­

b r z e ź n a  z a u w a ż o n o  w  o b ie g u  f a łs z y ­

w e  m o n e ty  d w u  i p ię c io  z lo to w e . P o  

d łu ż s z y c h  d o c h o d z e n ia c h  u s ta lo n o , i ż

n a R u s c h k e ( o jc a ) , d r u g ie g o s y n a  

J a n a  R u s c h k e , ż o n ę  R u s c h k e g o E lż ­

b ie tę , n ie ja k ie g o  E d w a rd a P r z y b y -

k i lk a k r o tn ie

p o !

w  j

W  y d z ia i ś le d c z y w  

d lu ż s z e m  ś le d z tw ie  

d n iu  t - g o l ip c a t a j  

s z y w y c h  p ie n ię d z y , k tó r a  m ie ś c i ła  s ię  

w  d o m u ,  

t . z w .  

b e z r o b o tn y c h  R u s c h k ó w .

W  c h w i l i k ie d y  p o l ic ja  w ta rg n ę ła  

d o  m ie s z k a n ia ,  S te fa n a  R u s c h k e  u s i ło ­

w a ł w y s k o c z y ć z o k n a p ie rw s z e g o  

p ię t ra  z  z a w in ią tk ie m ,  w  k tó r e m  z n a  j ­

d o w a ły  s ię  f a l s y f ik a ty . Z e w z g lę d u  

n a  to , i ż  n ie  r e a g o w a ł  o n  n a  w e z w a n ie  

p o l ic j i , j e d e n  z w y w ia d o w c ó w  o d d a l  

s t r z a ł w  k ie r u n k u  R u s c h k e g o , r a n ią c  

g o  c ię ż k o .

W  m ie s z k a n iu a r e s z to w a n o c a łą  

s z a jk ę  f a ł s z e r z y  a m ia n o w ic ie J u l ja -

o r a z  b e z r o b o tn ą  n ie ja k ą  S te f a n  j ę  Z u ­

z i  ń s k ą , z a m ie s z k a łą  w  b a r a k a c h d la  

b e z d o m n y c h . P o z a  t e in  w  m ie s z k a n iu  

R u s c h k ó w  z n a le z io n o  c a łk o w i te u r z a -

s ię  i n ię d z y , a  w ię c  f o rm y  g ip s o w e , s to p y  

s to ją c y m  p o z a m ia s te m  n a j  m e ta lo w e  i in n e  n a r z ę d z ia o r a z p o -  
/ . d r o d z e  L a k o w e j w  m ie s z k a n iu | n a d  3 0 0  s z tu k  g o to w y c h ju ż f a l s y f i -  

i k a tó w  m o n e t d w u  i p ię c io  z lo to w y c h .  

M o n e ty  t e  b y ły  u k r y te  s ta le  w  s k r z y n ­

k a c h  z z ie m ia  d o  k w ia tó w  n a  o k n ie .

f i  k ą ty  p r z e w a ż n ie w t e n  s p o s ó b , i ż  

k u p o w a ła  z a  n ie  u  o k o l ic z n y c h  r o ln i ­

k ó w  a r ty k u ły  w ie js k ie , k tó r e  n a s tę p ­

n ie  p r z y w o ż o n o  d o  G r u d z ią d z a  i s p r z e  

d a w a n o  n a  t a r g u . W s z y s tk ic h  a r e s z to ­

w a n y c h  o d s ta w io n o  d o  w ię z ie n ia  k a r ­

n o  - ś le d c z e g o  w  G r u d z ią d z u .

Wyjeżdżasz na wakacie
s p ie s z  i z a m ó w  w  n a s z e j a d m i ­

n is t r a c j i

Głos Wąbrzeski
k tó r y 7 j e s t n a j le p s z y m  ł ą c z n i ­

k ie m  z  W ą b rz e ź n a .

W YJAZD PO PRACĘ DO G DYNI n a  i n ie  m o ż e  n a w e t o b ją ć  c a ło ś c i ju ż  

i s tn ie ją c e j p o d a ż y  r ą k  r o b o c z y c h . —  

N ie z a m o ż n i p r z y b y s z e  s ta ją  s ię w ię c  

p r z e w a ż n ie  c ię ż a r e m  m ie js c o w e j o -  

p ie k i s p o łe c z n e j , ju ż  i t a k  p r z e c ią ż o ­

n e j k o n ie c z n o ś c ią  n ie s ie n ia p o m o c y  

d u ż e j l i c z b ie b e z r o b o tn y c h , r e k ru tu ­

j ą c y c h  s ię  z  p o ś r ó d  s ta ły c h  m ie s z k a ń ­

c ó w  m ia s ta . W  c e lu  z a h a m o w a n ia  n a ­

p ły w u  b e z r o b o tn y c h  d o  G d y n i , p r e z e s

JEST BEZCELO W Y.

M im o  o s t r z e ż e ń g d y ń s k ic h  w ła d z  

m ie js k ic h , m a ją c y c h  n a  c e lu  w s trz y ­

m a n ie  n a p ły w u  b e z ro b o tn y c h  d o  G d y ­

n i , b e z r o b o tn i w s z y s tk ic h  c z ę ś c i k r a ju  

p r z y b y w a ją  n a d a l d o  G d y n i w  n a d z ie i  

o t r z y m a n ia  p r a c y . P o je m n o ś ć  j e d n a k  

r y n k u  p r a c y  w  G d y n i j e s t c g r a n ic z o -

R a d y M in is tr ó w  p o le c ił w s z y s tk im  

w o je w o d o m  i p r z e w o d n ic z ą c y m  w y ­

d z ia łó w  p o w ia to w y c h  i p r e z y d e n to m  

m ia s t w y d a n ie o d p o w ie d n ic h z a r z ą ­

d z e ń , in f o r m u  j ą c y c h  o s o b y  n o s z ą c e  s ię  

z  z a m ia re m  w y ja z d u  d o  G d y n i p o  p r a ­

c ę , ż e  w y ja z d  i c h  j e s t  b e z c e lo w y , g d y ż  

p r a c y  n a jp r a w d o p o d o b n ie j n ie  o t r z y ­

m a ją .
—o—
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W KRAJU.

+  B u rm is trze m  m . C h o jn ic w y b ra n y z o s ta ł  

m jr. re z . p . F r. S ie ra c k i

+  W  u b . n ie d z ie lę w P e lp lin ie o d b y ły s ię  

u ro c zy s to śc i z w ią z an e z e s tu le tn ią ro c z n ic ą is t­

n ie n ia C o lle g iu m  M a ria n u m .

4 -  W e w to rek p rz e d są d e m  o k rę g o w y m  w  

K alisz u ro z p o c zą ł s ię d ru g i p ro c e s o z a jśc ia n a  

te re n ie p o w . k o n iń sk ie g o , m ia n o w ic ie w m ie j­

sc o w o śc i W y szy n a . N a ła w ie o sk a rż o n y c h z a s ia*  

d ło 5 0 -c iu c z ło n k ó w  S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o . 

D o ro z p ra w y p o w o ła n o c k o lo 2 0 0 św ia d k ó w .

5 -  2 1 ,6 1 7 z ł. p rz y n ió s ł k o n c e rt Ja n a K ie p u ­

ry n a W a w elu  w  K rak o w ie . K w o ta ta w  c a ło śc i I 

p rz ez n a c z o n a z o s tan ie n a M u z e u m  N a ro d o w e w  

K rak o w ie .

6 -  R o z p o rz ą d z e n iem  m in . sk a rb u o b n iż o n a  

z o s ta ła c e n a so li sz a re j w m ie ;sc u sp rz e d a ż y z ' 

o p a k o w a n ie m  sp rz e d a w c y z a je d e n k g . z 2 2 g r. | 

n a 2 0 g r. In n e g a tu n k i so li u s ta lo n e z o s ta ły w  j 

c e n ie n a s tę p u jąc e j: só l b ia ła 3 2 g r., só l b ia ła z  

k a rto n o w e m  o p a k o w a n ie m  m o n o p o lo w e m  Z a 1  

k g . 4 6 g ro sz y .

7 -  D n ia 1 lip c a ra n o  w  re jo n ie n a d le śn ic tw a  

p a ń s tw o w e g o K a rp iłó w k a w p o w ie c ie S a rn y  

w y b u c h ł p o ż a r la su n a p rz e s trz en i 6 k im . o b e j­

m u ją c y d rz e w o s ta n w o k o lic a ch w si B o ro w e  

R u tk i i B o ro w e N e tre b a . W  a k c ji ra tu n k o w e j  

b io rą u d z ia ł o d d z ia ły K O P . i m ie jsc o w a lu d n o ść . 

P o ż a r p o w sta ł n a te ry to rju m  Z S R R , i p rz e rz u c ił  

s ię n a s tro n ę p o lsk ą . '

8 -  P o ż a r, ja k i w y b u c h ł w re jo n ie n a d le ­

śn ic tw a K a rp iłó w k a , z n isz cz y ł o k o ło 5 0 0 h a la su  

p a ń s tw o w e g o , w y rz ąd z a jąc s tra ty n a su m ę

+ Z In o w ro c ław ia d o n o sz ą , ż e w c z a s ie  

b u d o w y sc h ro n u p rz ec iw g a z o w eg o  p o d o fic y n a ­

m i Z a rz ą d u M ia s ta w  In o w ro c ła w iu n a tra f io n o  

p o d z ie m ią n a w y so k o śc i o k o ło p ó ł m e tra n a  

n ie z w y k łe w y k o p alisk o , a m ia n o w ic ie n a s ta ry  

to p ó r k a to w sk i o ra z c ię ż k ie k a jd a n y . S ą d z ić n a ­

le ż y , iż w  ty m  m ie jsc u m ie śc iło s ię k ie d y ś w ię ­

z ie n ie .

+ W ła d z e b e z p ie cz e ń s tw a a resz to w ały w  

R a d o m sk u in s tru k to ra S tro n n ic tw a N a ro d o w eg o  

Jó z e fa ta S ty s iń sk ie g o , o ra z d w ó c h c z ło n k ó w  

S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o z a p o d że g an ie d o a -  

w a n tu r a n ty se m ic k ic h .

+  N a d z ie ń 3 lip c a z a p o w ie d z ia n o  p rz y b y c ie  

z F in la n d ji trz e c h je d n o s tek  m a ry n a rk i w o je n n e j  

a m ia n o w ic ie p a n c e rn ik a o b ro n y  w y b rz e ż a ,,I lm a  i 

r in e n * ’ o ra z d w ó c h ło d z i p o d w o d n y c h . O k rę ty !  ja k a  s ię w  \ w ią za ła . A ra b i p o n ie ś li 
f iń sk ie p o z o s ta n ą w  G d y n i d o 6 lip c a . P rz y ja zd  : < | u  ż e S tra tv . W z w ią z k u Z p o d rz tic e -  
m a ry n g rk i w o je n n e j liń sk ie j m a c h a ra k te r  

; o fic ja ln y .

4 S ą d O k ręg o w y w K a to w ic a c h n a  

; ja w n e m  p o s ie d z en iu p o d p rze w o d n ic tw e m  

z e sa d r. A rz ta ro z p a try w a ł o k o ło 2 0 w n io sk ó w  

b y ły c h c z ło n k ó w  N S D A B . sk a z an y c h w y ro k ie m  

S ą d u O k rę g o w eg o n a k a ry o d 2 d o 4 la t w ię ­

z ie n ia o w y p u sz c z e n ie ic h n a w o ln ą s to p ę d o  

c z a su ro z p ra w y a p e la c y jn e j. S ą d n a p o s ie d z e -  

iu w d n iu 2 lip c a z a ła tw ił w sz y s tk ie w n io sk i  

o d m o w n ie .

-r D n ia 1 lip c a w ie c z o re m  p o d c z a s w y d o - i 

(b y w a n ia w ę g la z o d k ry w k i k o p a ln ia n e j p o d  

i S o sn o w c e m  u le g ło z a tru c iu g a z e m  d w ó c h ro b o t- j 

; n ik ó w . D o w y d o b y ty c h iz p o d z ie m i ro b o tn i­

k ó w w e zw a n o n a ty c h m ia s t le k a rza , k tó ry  

s tw ie rd z ił ju ż ty lk o z g o n o b u g ó rn ik ó w . Z w ło k i i 

o lia r w y p a d k u p rz e w ie z io n o d o k o s tn ic y .

Wieści z Palestyny
JE R O Z O L IM A . P o w sta ń c y a ra b -lsk ich  

sc y u z b ro je n i w k a rab in y , u rz ąd z ili 7  
z a sad z k ę n a p a tro l w o jsk o w y w  o k o ­
licy H a d e ry , p rz y c z e m  z o s ta ł z a b ity  
sz o fer ż y d o w sk i, k tó ry  p ro w a d ził sa ­
m o c h ó d . K o ło L m e lfa h m  b y ł ró w n ie ż  
o s trz e liw a n y  p a tro l p rz e z  w ię k szą  b a n  
d ę A ra b ó w . O d d z ia ł s trze g ą cy to ru  
k o le jo w eg o  k o ło  B e isa n u . b y ł w  c ią g u

1 \ n a p a stn ik ó w .

n ie - i n ie m

n ie

p re ; so k o śc i 6 0 w z g l. 1 0 0 fu n tó w  p a les ty ń -

+  P ro śb a o u ła sk aw ie n ie sk a z an e g o  p rz e z  

ja p o ń sk i try b u n a ł w o jsk o w y n a śm ie rć z a z a ­

b ó js tw o g e n . N a ia ta —  p łk . A iz aw a z o s ta ła o d ­

rz u c o n a . E g z ek u c ja m a n a s tą p ić w n a jb liż sz y m  

c z as ie .

+ B u rz e , k tó re p rz ec ią g n ę ły w o s ta tn ic h  

2 4 g o d z in ac h n a d c a łą p ra w ie H o lan d ją , p o łą ­

c z o n e b y ły z trą b am i p o w ie trzn e m i, u le w n e m i  

d e sz c z a m i i p io ru n a m i, o d k tó ry c h z g in ę ło 1 0  

o só b i 4 k o n ie . P o za te m  p io ru n y w z n ie c iły sz e ­

re g p o ż a ró w .

2 5 0 .0 0 0 z ło ty c h . O g ie ń z o s ta ł u g a sz o n y d o p ie - i 

ro w  p ó ź n y c h g o d z in a c h n o c n y c h p rz ez w o jsk o  ' 

i o k o lic z n ą lu d n o ść . Z Z A G R A N IC Y

4 - P o d c za s s iln e j śn ie ż y c y a rg en ty ń sk i sa - j 

m o lo t p o c z to w y  sp a d ł d o  m o rz a i z a to n ą ł w ra z z  ।

i z a p o m o c , u d z ie lo n ą p rz ez  
m ie sz k a ń c o m  p o w sta ń co m .

D w ó c h A ra b ó w  p rz y z n a ło s ię d o  
o s trze liw a n ia d o z o rc y ż y d o w sk ie g o  
k o ło B u re k . N a sk u tek p o d ło ż o n e g o  
o g n ia w y b u c h ł w  p e w n y m  sk lep ie  ż y ­
d o w sk im  w  Je ro z o lim ie  p o ż a r, w y  rz ą ­
d z a ją c n ie z n a c z n e sz k o d y . W e d łu g  

n ie p o tw ierd z o n y c h je sz c ze p o g ło se k , 
a g ita to rz y a ra b sc y , in te rn o w a n i w  o -  
b o z ie k o n c en trac y jn y m  w  S a ra la n d , 
ro z p o c z ą ć m ie li s tra jk  g ło d o w y .

z y w a ł d ro g ę p a tro lo w i w o jsk o w e m u  
|w  o k o lic a c h H a ify . D o ty c h c za s  o d p o -

N IE D Z IE L A , d n ia 5 lip c a .
8 .0 0 S y g n ał c z a su i p ie śń

8 .0 3 A u d y cja d la w si: G a ze lk t

n a d z is ia j. 9 .0 0  

¥ a r* z aw ie . 1 0 .1 0  

v . 1 2 .0 3 P o ran e k

1 3 .0 0 K o n ce rt re k la m o w y .

ro z ry w k o w e j. 1 6 .3 0 R ep o i

1 7 .0 0 K o n ce r:

2 0  4 0

w e so łe j lw o w sk ie j fa li p t. „ G d z ie je ste ś M a rc e lk u ? "  

2 1 .3 0 K u p a ła — p ie śn i b ia ło ru sk ie . 2 2 .0 0 W ia d o m o śc i  

sp o rto w e z e w sz y stk ic h ro z g ło śn i P . II. 2 2 .1 5 W  la d . sp o r ­

to w e z P o m o rz a . 2 2 .2 0 M a łe d z iec i n ie c h a j s ło d k o śp ią  

—  a u d y c ja m u z y c zn a .

tanie, czyste, wygodne, 
ciche z wodą bieżącą 

ciepłą i zimną - - - - - - - - - - -

blisko Dw. Głównego 

u j  lltirszauie

w Hotelu Royal
Chmielna

Kawiarnia. > Bezpłatny garaż.

z a ło g ą .

4 -  W  S e m m e rin g u ro z p o c z ą ł s ię p ie rw sz y  

m ię d z y n a ro d o w y k o b iec y tu rn ie j sz a c h o w y z u -  

d z ia łe m  1 0 k ra jó w  e u ro p e jsk ich

5 -  W  n ie d z ie lę , d n ia 2 8 c z erw c a o p u śc ił  

G d a ń sk k rą żo w n ik n ie m ie c k i „ L e ip z ig " ,, ż e g n a ­

n y  p rz ez p rz ed s ta w ic ie li tu te jsz y c h  w ła d z i sp o -  

łe c z e ń s tw a .

6 -  R e u te r d o n o s i z C in d a o : In c y d e n t w y ­

w o ła n y p rz ez s trz a ły  k a n o n ie rk i c e ln ik ó w  c h iń ­

sk ic h d o s ta tk u ja p o ń sk ie g o p rz y b ie ra n o w ą  

p o s ta ć . G e n e ra ln y k o n su l ja p o ń sk i w im ie n iu  

rz ą d u ja p o ń sk ie g o z ło ż y ł k o m isa rz o w i b ry ty j­

sk ie m u k o m ó r c e ln y c h c h iń sk ic h ż ą d a n ia , k tó ­

ry c h tre ść n ie je s t d o ty c h c z as z n a n a .

7 -  N ad S ty rją i K a ry n tją p rz e c iąg n ę ła  

g w a łto w n a b u rz a . 6 o só b z g in ę ło o d p io ru n ó w .

8 -  W  m ia s te c z k u O b e rw a rth  (K a ry n tja ) z o ­

s ta ła z a m o rd o w an a 5 9 -le tn ia K la ra L isz t, k re w ­

n a z n a k o m iteg o  m u z y k a .

S o b o ta , d n ia 4 lip c a 1 9 3 6 ro k u .

6 ,0 0 P ieśń  „ K ie d y ra n n e w sta ją z o rz e" ; 6 ,0 3  
„ N a d z ie ń d o b ry " (p ły ty ); 6 ,2 3 P ro g ram  n a d z i­

s ia j; 6 .2 8 P a rę in fo rm a cy j; 1 2 ,0 3 T rio sa lo m io w e  
P o lsk ie g o ra d ja ; 1 2 .5 5 U p ra w a tru sk aw e k (p o g . 

ro ln .) ; 1 4 ,3 0 O rk ie stra T a d e u sz a S ered y ń sk ieg o  
(ze L w o w a); 1 5 ,4 5 Z e śp ie w em  p rze z P o lsk ę —  

H e j z g ó ry , z g ó ry  —  ja d ą M a zu ry (a u d y c ja d la  
d z ie c i s ta rszy c h ;1 6 ,0 0 K o n c e rt so lis tó w ; 1 6 ,4 5  
P o c zą tk o P o lsk ie j M a ry n ark i W o jen n e j n a B ał­

ty k u (o d c zy t) ; 1 7 ,0 0 P ieśn ia rk i d z is ie jsz eg o P a ­
ry ż a (z W arsz aw y ); 1 7 .0 0 M u z y k a sa lo n o w a w  
w y k . O rk ies try K lu b u M a n  d o  U n is tó w ; 1 7 ,5 0 P u ­

sz cz a tu c h o lsk a —  p o g a d an k a , w y g ł. S tan is ław  
W asy le w sk i z P o zn a n ia ; 1 8 ,0 0 N a sz p ro g ra m . 

1 8 ,1 0 F ran c isze k L isz t: R ap so d ja h isz p ań sk a ; 

1 8 .2 5 W iad o m o ści sp o łe cz n e ; 1 8 ,3 0 K o n c e rt re ­
k lam o w y ; 1 9 ,0 0 L e tn i w iec zó r —  a u d y c ja m u z y ­

c z n a : 2 0 ,1 5 A u d y c ja d la P o lak ó w z a g ra n ic ą : ' 
S p o rt p o lsk i p rz ed O lim p iad ą ; 2 0 ,5 5 B itw a p o d  

K o ło d z ie ’a m i —  o d c z y t; 2 1 .0 5  R e cita l śp ie w a cz y  

S ta n is ła w a D rab ik a ; 2 1 ,3 5 P o d w ó jn e ż y c ie S y m -  
fe n ja D ru cik a  —  s łu c h o w isk o ; 2 2 .0 0  W iad o m o śc i  

sp o rto w e z P o m o rza ; 2 2 .1 5 M u z y k a tan e cz n a . 1

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia 6 lip c a .
6 .0 0 K ie d y ra n n e w sta ją z o rze . 6 .0 5 X a d z ień ­

d o b ry (p ły ty ) 6 .2 3 P ro g ra m  n a d z is ia j. 6 .2 8 P a rę in fo r ­

m a cy j. 6 .5 5 G im n a s ty k a . 7 .2 0 D z ie n n ik p o ra n n y . —  

1 2 .0 5 K o n c e rt p o łu d n io w y . 1 2 .5 5 R e c y ta c ja p ro z y : fra g ­

m e n t z p o w ie śc i „ C h ło p i" (L ato ) R ey m o n ta . 1 3 .0 5 D zie n ­

n ik p o łu d n io w y . 1 4 .3 0 W sz y stk ie g o p o tro c h u (p ły ty ) .  

1 5 .5 0 W ia d o m o śc i g o sp o d arcz e . 1 5 .4 5 K o n k u rs śp ie w a ­

k ó w le śn y c h (o p o w . d la d z ie c i) . 1 6 .0 0 K o n ce rt p o p u la r ­

n y z C ie c h o c in k a . 1 6 .4 5 ż y w ien ie z b io ro w e w lo c ie —  

p o g a d a n k a . 1 7 .0 0 R ec ita l sk rz y p c o w y . 1 7 .5 0 P io se n k i  

w w >  k . z esp o łu .. I e 4 ” . 1 7 .5 0 U rlo p i p o lo w a n ie (p o g .)  

1 8 .0 0 P o g ad a n k a sp o łec zn a . 1 8 .0 0 L e h a r (p ły ty ). 1 8 .2 5  

Ż y c ie k u ltu ra ln o -arty sty c zn e i n a u k o w e n a P o m o rz u . 

1 8 .5 0 K o n c ert rek la m o w y . 1 8 ,5 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a . —  

l 1 '.0 0 A u d y c ja ż o łn ie rsk a . 1 9 .5 0 P io sen k i h isz p a ń sk ie . 

2 0 .0 0 L e g e n d a o „ S o n ac ie k s ię ż y c o w e j" B e eth o v e n a —  

rep o rtaż m u z y c zn y . 2 0 .5 0 T o rp ed a d o A u g u s to w a . 2 0 .4 5  

D zie n n ik w ie cz o rn y . 2 0 .5 5 P o g a d an k a a k tu a ln a . 2 1 .0 0  

M u z y k a o p ere tk o w a. 2 2 ,0 0 W ia d o m o śc i sp o rto w e. 2 2 .1 5  

M u z y k a ta n e c z n a z k a w ia rn i „ E u ro p a" w  C ie ch o c in k u .

P A M IĘ T A JC IE ,  
ż e  k a ż d y  g ro sz , o d d a n y  w  rę c e  
ż y d o w sk ie , u b o ż y  n a ró d  p o lsk i.

O F IA R Y

Ja k i w id o k c z e k a p ie rw sz y c h d e tek ty w ó w ?  

C z y ż b y  sa m a m y śl o  śm ie rc i, c h o ć b y  u d a n e j, ro b iła  

n a lu d z ia ch  ta k ie w ra że n ie? G w a r w ie lu g ło só w , 

d o c h o d z ą c y a ż n a d ó l. u m ilk ł n a g le . N ie w szy sc y  

o śm ie lili s ię w e jść d o p o k o ju h ra b in y d e fo ix .  

A m e ry k an ie  i Ja p o ń cz y c y z a trz y m ali s ię n a p ro g u .  

P o k ó j te n  o św ie tlo n y  je s t ty lk o  św ia tłe m  p a d a ją ce m  

z g a le rji. W  m ro k u m o ż n a ro z ró ż n ić ja k ą ś p o s tać  

le ż ą cą n a k a n a p ie i d ru g ą , ro z c ią g n ię tą n a z ie m i. 

C  z y ż b y  b y ły  a ż d w ie o fia ry ? A s ły sza n o  p rz e c ież  

ty lk o  je d en  w y strza ł?

—  Z a p a lc ie św ia tło  —  p ro s i d o k to r D o m in a n t.

K to ś p rz e k ręc a w y łą c zn ik . Ja sn e  św ia tło  z a le ­

w a  n a g le p o k ó j. L a m p a z rzu c o n a  z a p e w n e p o d c za s  

w a lk i, le ży  n a p o d ło d ze . P a n i A isery  sp o c z y w a n a  

k a n a p ie i je j sm u k łe c ia ło , z a w sz e ta k ie ru c h liw e , 

m a te ra z tru p ią sz ty w n o ść , z a p e w n e b a rd zo m ę ­

c z ąc ą . Z o tw a rte j ra n y w  b o k u u c h o d z i o b fic ie  

k re w . Z b lisk a w id a ć , ż e ra n a je s t n a m a lo w a n a n a  

p a p ie rz e p rz y p ię ty m d o su k n i. Ś lic zn a g a z o w a  

su k n ia , b ia ła w  ż ó łte i c z arn e m a k i, o c a la ła . A b y  

d o p ro w a d z ić ją d o p o rz ą d k u , trz eb a ty lk o w y ją ć  

n ie w id o c z n ą sz p ilk ę . N a tw a rz y  m a lu je s ię ró w ­

n ie ż śm ierte ln y  sp o k ó j. R ó ż z p o licz k ó w  z n ik n ą ł  

p o d  w a rstw ą p u d ru  ry ż o w eg o  z rę c z n ie im itu jąc e g o

śm ie rte ln ą b la d o ść . R a z je d e n  p a n i A ise ry  n ie u ż y ­

ła ró w n ie ż p o m a d k i d o u s t. O c z y m a z a m k n ię te , 

rę c e z ło żo n e n a p ie rs ia c h , ja k b y  w  o s ta tn im  w y sił ­

k u . lu b  c h ę c i p o w strz y m a n ia p rz e rw a n eg o  o d d e c h u . 

C a la  p o s ta ć  p o d d an a  je s t te ra z  n ie d y sk re tn y m  sp o j­

rz en io m  A m e ry k i, Ja p o n ji, A n g lji, W ło c h . A lb a n ji,  

S z w a jc arji. n ie lic zą c F ra n c ji, i w id z o w ie sp o s trz e ­

g a ją s ię n a g le , ja k ą s iłę o b ro n n ą p rz e d sta w ia ją  

w ż y c iu ru c h y , s ło w a , ż y w o ść k o b ie ty , d la p o ­

w strz y m a n ia ż ą d z y i p ra g n ie ń , k tó rem i s ię c z u je  

o to c z o n a i p rz e c iw  k tó ry m m o ż e s ię ty lk o sa m a  

o b ro n ić . P a n i A ise ry  n ie is tn ie je . G d y b y  b y ła m a r ­

tw ą , w z b u d z a ła b y  re sp ek t. A le w sz y scy  z d a ją so ­

b ie sp ra w ę , ż e b io rą u d z ia ł w  p rz e d sta w ien iu .

W  p rz e d s ta w ien iu , k tó re s ta je s ię n ie p o k o ją c e .  

S ir B ria n D a ffo d il p rz ery w a o g ó ln e m ilc ze n ie :

—  Z  p rz y je m n o śc ią u c a ło w a łb y m  p ię k n ą z m a r ­

łą . C z y  to  w z b ro n io n e ?

—  N ie c h p a n sp ró b u je .

S ir B rian z b liż a s ię p o d s tę p n ie i o trz y m u je  

w  o d p o w ie d n im  m o m e n cie p rz ty cz k a w  n o s , ta k  

z ręc z n ie z a ap lik o w an e g o , ż e rz e k o m a z m a rła p o ­

z o rn ie n a w e t n ie d rg n ę ła . N ik t te g o n ie z a u w a ży ł, 

o p ró c z z a in te reso w a n eg o , k tó ry m u sia ł z rez y g n o ­

w a ć z p o k u sy  i n ie tra cą c h u m o ru z n a jd u je c y ta tę  

z b ib l  ji :

—  ś lep i u jrz ą , a z m arli o p u sz c zą sw e g ro b y ... 

R a d z ę n ie u fa ć  tu  o b e c n ej...

T ro c h ę n a u b o c z u C la ire d e M a u r sz e p c z e d o  

lo rd a M u sg ra v e :

—  G d y b y m  to  b y ła  ja ?

—  W  k a ż d y m  ra z ie n ie p rz e d e m n ą . C la ire .

—  C h c ia ła b y m , ż e b y  p a n m ó g ł sw o b o d n ie z a ­

b ie ra ć  z e  so b ą w sp o m n ie n ia  o  m n ie  w sz ęd z ie , d o k ą d  

(p a n  s ię u d a je .

—  U n o sz ę je ż y w e .

—  W  w y o b ra ź n i. D la c ze g o  n ie m n ie sa m ą ?

—  W ie p a n i d o b rz e , ż e to  n ie m o ż liw e .

—  D lac z eg o  u su n ę ła  m a q u illa g e ?  —  m ó w i d o k ­

to r D o m in an t. —  P o w in n a  b y ła  g o  z a c h o w a ć . U m a ­

lo w a n a z m a rła to c ie k a w sz e i w ię ce j n a c z as ie .  

K rew  z a m ie ra , a ru m ie ń ce z o s ta ją .

N ie d o strz e g a ln y  iro n ic zn y  u śm ie ch  p rz ew ija  s ię  

p rz y te j u w a d ze  p o  tw a rzy  p a n i A isery . S k o n c e n ­

tro w a ła w sz y stk ie sp o jrz en ia d e te k ty w ó w . T y lk o  

ją w id z ie li w c h o d z ić . N ie z w ró c ili u w a g i n a m ę ż a , 

le ż ąc e g o  u  je j n ó g . C z y  i te n  n ie  ż y je? S ły sza n o b y  

n a s tę p n y w y strz a ł. N ie , je s t sk u rcz o n y , ja k b y  

z g n iec io n y , u n ic e s tw io n y —  u o so b ie n ie ro z p a c zy .  

Z a ję cz a ł p rz e d c h w ilą , k ie d y  s ir B ria n z a n a d to  s ię  

z b liż y ł. Z a b ił ż o n ę , a  w ię c m o ż e  o d c z u w ać w y rz u ­

ty su m ie n ia . R o z w ó d n ic z e m u n ie z a p o b ie g ł, ty le  

s ię p rz ec ież ró ż n y c h sp o ty k a z b ro d n i n a p o d ło ż u  

n a m ię tn o śc i. C z y  n a p raw d ę  ją  z a b ił?  C z y  je s t m o r ­

d e rc ą? D la cz e g o  n ie m a  p a n a  d ’A u b re ? T o  d z iw n e . 

W id z ian o ic h ra ze m , d a w n e g o i p rz y sz łeg o m ę ż a , 

w y c h o d z ą c y c h z sa lo n u . Ja k iś g lo s k o b ie c y p rz y ­

łą c z y ł s ię d o ic h z d e n e rw o w an y c h g ło só w . C z y  

w te d y  je d en  z  n ic h  w y strz e lił? A le  k tó ry ? A  m o ż e  

n ie p a n  A ise ry ? G d z ie je s t b ro ń ? I d la c z e g o p a n  

d ’A u b re o d d a lił s ię ?

S c e n arju sz z a c z y n a s ię w ik ła ć . P o z w a la , ja k  

p o w in n o  b y ć w  m u rd e r-p a rty , n a ró ż n e in te rp re ta ­

c je . P io tr B u ssy z n a sw o je rz e m io s ło d ra m a tu rg a .  

S k o m p lik o w a ł n a le ży c ie w y d a rz e n ia .

—  C z y n ik t n ie w sz ed ł p rz e z o k n o ? —  p y ta  

p a n i R o w ’se ll.

—  W  k a ż d y m  ra z ie je s t o tw a rte —  o d p o w iad a  

p a n  U i  Id e m

—  M o ż e p a n d ’A u b re w y sk o c zy ł p rz ez n ie —  

rz u c a h ip o te z ę h ra b ia G re g o ry , p ra g n ą c y  w y k a z a ć  

p rz e n ik liw o ść a lb a ń sk ą .
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Pamiętaj o odnowieniu prenumeraty

Saint DenisTSRQPONMLKJIHGFEDCBA„ W a w e l “  k ró ló w  f ra n c u sk ic h

P A R Y Ż ,

Ź y je m y w  c z a sa c h , g d y s ta ry n a sz 

p o lsk i W a w e l, o p ro m ie n io n y t ra d y c ją 

w ie k ó w m in io n y c h , w z n ie s io n y k u w y ­

ż y n o m Ś w ią ty n ią N a ro d u , o ż y w io n y 

le g e n d ą M a te jk ó w , N o rw id ó w i W y ­

sp ia ń sk ic h . w z n o s i s ię w y so k o n a d 

K ra k ó w , n a d c a łą z ie m ię p o lsk ą i tę­

ż e je w  św ia d o m o śc i w sp ó łc z e sn y c h ja ­

ko symbol widomy wspaniałości Pań­
stwa P o lsk ie g o . B ę d ą c k i lk a ty g o d n i 

te m u w K ra k o w ie , p o d łu g ic h la ta c h , 

sp ę d z o n y c h n a o b c z y ź n ie i w id z ą c ó w  

p ie ty z m , k tó ry m c a ły n a sz N a r .ó d o ta­

c z a ó w n a jw sp a n ia lszy k le jn o t n a sz e j 

p rz e sz ło śc i , w id z ą c te w sz y stk ie w y s ił ­

k i, sk ie ro w a n e k u w y d o b y c iu n a ja w  

te g o n a jp o tę ż n ie jsz e g o w y ra z u n a sz e j 

św ia d o m o śc i n a ro d o w e j, n a sz e g o k u l ­

tu w ie k ó w m in io n y c h —  o d c z u łe m w  

c a łe j p e łn i w a ż k o ść s łó w o w e g o p rz y­

g o d n ie sp o tk a n e g o p u łk o w n ik a a n g ie l­

sk ie g o , k tó ry p o w ie d z ia ł m i, ż e dopie­
ro na Wawelu zrozumiał Polskę.

Ż y w o c z u ją c je sz c z e e c h a m e g o p o­

b y tu w  K ra k o w ie —  i c h c ą c p o ró w n a ć , 

ja k o d b i ja s ię w  św ia d o m o śc i lu d z k ie j 

m o w a p a m ią te k , w y b ra łe m s ię d o S a in t 

D e n is , te j n ie w ie lk ie j m ie śc in y , le ż ą ce j 

n a p e ry fe r ji P a ry ż a i łą c z ą c e j s ię z n im , 

p o m im o sz tu c z n y c h ro z g ran ic z eń n a tu­

ry a d m in is tra c y jn e j. C h c ia łe m ra z je ­

sz c z e z o b a c z y ć b a z y l ik ę , w  k tó re j o d 

ro k u 6 2 6 g rz e b an o „ a rc y c h rz e śc i ja ń - 

sk ic h k ró ló w F ra n c j i1 4, o d n a w p ó ł le ­

g e n d a rn e g o D a g o b e r ta p o c z ą w sz y . 

C h c ia łe m sp o jrze ć w  p rz e sz ło ść n a ro d u 

f ra n c u sk ie g o ta k , ja k p a trz y łe m p o ra z 

n ie w ie m k tó ry w  p rz e sz ło ść m e j ro d­

n e j P o lsk i n a w z g ó rz u W a w e lsk ie m . 

C h c ia łe m w re sz c ie p o ró w n a ć to św ie ż e 

w ra ż e n ie , w y n ie s io n e z K ra k o w a z e -  

c h e m p rz e sz ło śc i F ra n c ji , k tó re k o n­

c e n tro w a ć s ię w in n o w  p o d z ie m ia c h o - 

p a c tw o S a in t D e n is .

K to w ie , d la cz e g o k ró lo w ie F ra n c j i 

o b ra l i so b ie z a m ie jsc e w ie c z n e g o sp o­

c z y n k u n ie w ie lk ie o p a c tw o , le ż ą c e h a 

u b o c z u , z a m ia s t k a z a ć s ię g rz e b a ć w  

k tó re m ś z sa n a to r jó w p a ry sk ic h , w  k o ­

śc ie le św . Ju lja n a U b o g ie g o , c z y w  k ry ­

p ta c h N o tre D a m e ? B ó g ra c z y w ie ­

d z ie ć . H is to ry c y n ie d a ją n a to p y ta­

n ie w y ra ź n e j o d p o w ie d z i. H a s łe m b o - 

jo w e m , z a w o ła n ie m k ró ló w  f ra n c u sk ic h 

b y ły s ło w a „ M o n tjo y e S a in c t D e n y“  —  

c h w a ła św . D y o n iz em u —  c o t łu m a­

c z y ć s ię m o ż e sz c z e g ó ln ie jsz e m n a b o­

ż e ń s tw e m k ró ló w , z w ła sz c z a z a ś k ró la 

D a g o b e r ta , fu n d a to ra t ra d y c j i, w  o d­

n ie s ie n iu d o o w e g o m ę c z e n n ik a , je d­

n e g o z s ie d n iu b isk u p ó w , p rz y b y ły c h 

o k o ło ro k u 2 5 0 z R z y m u , c e le m n a w ra­

c a n ia G a lj i.

P a ry ż ? ., b ę d ą ce g o d z iś g n ia z d e m n a jz a - 

w z ię tsz e g o k o m u n iz m u . W id z i s ię ta m  

n a w sz y s tk ic h m u ra c h n a p isy : V iv c n t  

le s S o v ie ts —  V iv e L e n in e , c z y S ta li - 

n c l.. . W sz ę d z ie a f isz e w y b o rc z e . N a­

w e t k ra ta ż e la z n a o p a c tw a s łu ż y d z iś 

ja k o p u n k t o p a rc ia d e se k , p rz e z n a c z o­

n y c h d o n a le p ia n ia re k la m w y b o rc z y c h . 

T rz e b a s ię n ie m a l o trz e ć o te p F c h ty 

w o ju ją c e g o k o m u n iz m u , b y w e jść d o 

k o śc io ła , b y z n a le ź ć s ię w  te j b a z y l ic e , 

k tó ra p rz e z ty le w ie k ó w b y ła W a­

w e le m F ra n c j i .

W n ę trz e je s t p ię k n e , a le d o ść c ia­

sn e . D o b ry , le k k i i c z y s ty w  l in j i  g o­

ty k , b a rd z o c z ę s to z re sz tą w id z ia n y w  

F ra n c j i. C ie k a w e w itraż e . b o c z n e 

z w ła sz c z a , a le n ie n a le ż ą c e z g o ła d o u - 

n ik a tó w . K o śc ió ł w  c z ę śc i ty lk o d o­

s tęp n y , o d w e jśc ia . D a le j u s ta w io n o 

n ie sy m e try c z n ą b a r je rę . W  k a p l ic y , o - 

b o k k i lk u  p u s ty c h g ro b o w c ó w c h ło p ię­

c y c h —  k a s je rk a , sp rz e d a ją c a b i le ty . 

D a le j —  m n ó stw o ró ż n y c h rz e ź b io­

n y c h p ły t, p rz e d s ta w ia ją c y c h ró ż n y ch 

k ró ló w  i k s ią ż ą t —  n ie k tó re a u te n ty c z­

n e , in n e d o d a n e k i lk a w ie k ó w p ó ź n ie j 

d la d o k o m p le to w an ia . P ły ty te le ż ą n a 

p o s tu m e n ta c h , ro b ią c y c h w ra ż e n ie p o­

d łu ż n y c h s to łó w o je d n e j m a sy w n e j n o­

d z e . W y g lą d a to ra c z e j m u z e a ln ie , a n i­

ż e l i ż a ło b n ie . Z re sz tą , p ro c h y sp o c z y­

w a ły o p ię tro n iż e j w  p o d z ie m ia c h . N a - 

o g ó ł w z n ie s io n o w te j b a z y lic e d w a 

ty lk o w ie lk ie g ro b o w c e , n a p ra w d ę g o­

d n e k ró ló w : L u d w ik a X I I  i ż o n y je g o 

A n n y B re ta ń sk ie j i F ra n c isz k a I i je g o 

ro d z in y , o b y d w a d łó ta n a jw ię k sz e g o 

rz e ź b ia rz a f ra n c u sk ie g o H e rm in ju sz a 

P ilo n a , z d ru g ie j p o ło w y X V I  w ie k u . 

S ą to rz e c z y p o p ra w n e , a le t ru d n o n a­

z w a ć je a rc y d z ie ła m i —  są ra c z e j m o­

n u m e n ta ln e , n iż p ię k n e .

S c h o d z im y w re szc ie d o k ry p ty . N i ­

sk i k o ry ta rz , łu k ie m w y g ię ty , o p a r ty o  

g ru b e , c ię ż k ie k o lu m n y . Z a n ie d b a n e k a­

p l ic z k i p rz y n ie w ie lk ic h o k n a c h , w  k tó ­

ry c h z a c h o w a ły s ię re sz tk i n ie sz c z e g ó l­

n y c h w itra ż y . W  c e n tru m k o m o ra g ro­

b o w a , o tw ie ra n a ty lk o ra z n a ro k . Z a j­

rz e ć d o n ie j m o ż n a p rz e z w ą sk ie , o - 

k ra to w a n e sz c z e l in y m ię d z y f i la ra m i. 

P rz e w o d n ik z a p a la ja sk ra w ą la m p ę e - 

le k try c z n ą ... W ra ż e n ie n ie s ły c h a n ie 

p rz y k re , g ra n ic z ą c e z k o sz m a re m u - 

p io rn e g o sn u . P o p ro s tu p o u s ta w ia n o 

t ru m n y je d n ą p rz y d ru g ie j , ja k b y n a 

p o c z e k a n iu —  w y g lą d a to ra c z e j n a ja ­

k ą ś t ru p ia rn ię sz p ita ln ą , sk ą d ry c h ło 

te t ru m n y z a b io rą . L u d w ik X V I ,  M a r- 

ja A n to n in a , k s ięż n ic z k i. T ru m n a A n ­

to n in y sz a ro - f jo le to w a z b ia ła w y m 

k rz y ż e m . Je s t c o ś u p o rc z y w ie n ie z n o ś­

n e g o w ty m w id o k u —  p rz e ś la d u je 

św ia d o m o ść , ż e w ty c h d w ó c h p ie rw ­

sz y ch t ru m n a c h le ż ą z w ło k i t ra g ic z­

n y c h o f ia r re w o lu c ji . T a k ie t ru m n y n a­

le ż a ło p rz e c ie ż o d d z ie l ić w a rs tw ą k a­

m ie n ia o d św ia ta , z a m u ro w a ć ja k n a j- 

g łę b ic j. z a k u ć n a w ie k i w  g ra n it . N a su­

w a s ię p y ta n ie , p o c o w y d o b y to je z  

m a u z o le u m , w k tó re m sp o c z y w a ły w  

P a ry ż u p rz y b u lw a rz e H a u sm a n n a —  

p rz e c ie ż m a u z o le u m to p o z o s ta ło n ie­

tk n ię te .

Je s t je szc z e je d e n m o m e n t n ie m iły  

—  a g d z ie n ie sz c z ę ś l iw y c h ło p asz ek . 

d e lf in L u d w ik X V I I?  C z y ż b y n a p ra w­

d ę w y k ra d z io n y b y ł z w ię z ie n ia T e m­

p ie i ż y ł g d z ie ś w H o la n d j i? C z y te ż . 

n a c o ra c z e j w y g lą d a , o d b i ła s ię tu ta­

je m n ic a ro d z in n a d y n a s t j i —  p o n o ć b o­

w ie m n a s tę p c a t ro n u , n a jm ło d sz y z  

d z ie c i p a ry k ró le w sk ie j , m ia ł b y ć sy­

n e m S z w e d a A x e la F e rse n a . Je ś li ta k . 

to L u d w ik X V H I  n ie c h c ia ł sk ła d a ć w  

o p a c tw ie S a in t D e n is p ro c h ó w p o d­

rz u tk a . A le d la c ze g o te n ż e k ró l ta k e - 

n e rg ic z n ie z w a lcz a ł sp ra w ę rz e k o m e g o 

L u d w ik a X V I I — N a u n d o r f u ? C z y ż 

je d y n ie z o b a w y , ż e m u s ia łb y m u o d­

d a ć t ro n , ja k o p ra w o w ite m u d z id z ic o - 

w i k o ro n y ? Je s t w  te rn w szy s tk ic m c - 

c h o w ik ła ją c y c h s ię z e so b ą in try g i 

t ra d y c y j, c o ś , c o n ie l ic u je z g o ła z m a­

je s ta te m w ła d z tw a i w ie c zn e g o sp o k o­

ju .

T u ż o b o k te j o k ro p n e j k o m o ry g i ­

lo ty n y i śm ie rc i —  o k i lk a m e tró w z a­

le d w ie —  k rz y ż u ją s ię u l ic e z b o lsz ew i- 

c z a łe g o m ia sta S a in t D e n is , g łó w n e g o 

o ś ro d k a f ra n c u sk ie g o k o m u n iz m u . W y ­

s ta w ie n ie o w y c h t ru m ie n n a w id o k p u­

b l ic z n y je s t w ty c h w a ru n k a c h n ie m a l 

ż c k u sz e n ie m c z e rw o n y c h se k c ia rz y . 

W y s ta rc z y ła b y g a rs tw a . . id e o w y c h " 

w y ro s tk ó w , d o s ta te cz n ie p o d ju d z o n y ch , 

b y w y w a lić d rz w i w e jśc io w e b a z y l ik i , 

d re w n ia n e i s ła b o o k u fte , w y ła m a ć z a m­

k i, k o m o ry i p o trz a sk a ć te t ru m n y k ró ­

le w sk ie . M a s ię w ra ż e n ie , ż e p ro c h y te 

są n a c z a so w e m p rz e c h o w a n iu w p o­

d z iem iac h o p a c tw a , d o c h w ili g d y 

„ g n ie w lu d u " —  c z y w o la K o m in te rn u 

p o s ta n o w i in a c z e j. A  g d y b y w p u sz c z o­

n o je g ła d k o w  k a m ie ń —  k o m u c h c ia - 

ło b y s ię t ru d z ić , w  p o c ie c z o ła p ra c o­

w a ć , b y w re sz c ie z n a le ź ć je i z b e z c ze­

śc ić ? C o to w sz y s tk o z n a c z y ? L e k c e­

w a ż e n ie , c z y z w y k ła z ła w o la ? C z y 

te ż p o p ro s tu c ią ż ą c y je sz c z e n a d o s ta t­

n im i B u rb o n a m i fa ta l iz m ? A  ja k tu o  

te rn n ie m y ś le ć , g d y w  H iszp a n j i ju ż  

p ło n ą se tk a m i k o śc io ły —  i g d y z w a ż y 

s ię fa k t, ż e g ro b y te le ż ą w  se rc u sk o - 

m u n iz o w a n e g o p rz e d m ie śc ia , g d z ie ja k ­

b y n a i ro n ję , z o s ta ł n a ra tu sz u h e rb 

z b u rb o ń sk ie m i l i l ja m i i s ta ra k ró le w ­

sk a d e w iz a „ M o n tjo y e S a in c t D e n y " ?

Z p ra w e j s tro n y b a z y l ik i k ry je s ię 

z a w y so k im p ło te m z p o m a lo w a n y c h 

i ia z ie lo n o d e se k n ie w ie lk ie p o d w ó rk o 

o d d a n e p o d o p ie k ę z a k o n n ik o m św . 

A u g u s ty n a . M o d lą s ię o n i n a d te rn o - 

k ro p n y m d o łe m , p rz e p e łn io n y m z ż a r - 

te m i d z iś p rz e z w a p n o sz c z ą tk a m i k ró ­

ló w  u m a r ły c h . Ó w k ą t p o d m u re m k o ­

śc io ła w id z ia ł sc e n y iśc ie d a n te jsk ie . 

T ru d n o b y ło b y d z iś w y o b ra z ić so b ie to  

p ie k ło , g d y b y n ie o p o w ie śc i św ia d k ó w , 

sk rz ę tn ie z e b ra n e p rz e z h is to r k ó w .

D ó ł. w y g rz e b a n y p o sp ie c z n ie p rz e z 

in sc en iz a to ró w te g o sa b a tu , o k a z a ł s ię 

z a m a ły , a z w ła sz c z a z a k ró tk i . N ie  

p rz y p u sz c z a n o , ż e n ie k tó re z w ło k i m o­

g ły ta k d o b rz e s ię z a c h o w a ć . P u n k te m 

k u lm in a c y jn y m o k ru c ie ń s tw a b y ła c h w i­

la , g d y p rz y ta c z a n o w y d a r tą z sa rk o fa­

g u d re w n ia n ą t ru m n ę F ra n c isz k a I -g o . 

K ró l b y ł m ę ż cz y z n ą o lb rz y m ie g o w z ro­

s tu —  to ta k m u sia n o p o trz a sk a ć je g o 

sz k ie le t, o k ry ty c ia łe m z e sc h n ię te m .

W  k a ż d y m 

d o m u u o lsk im  4 .

p o lsk ie p ism o

b y z w a l ić tę m a rtw ą m a sę d o w sp ó ln e­

g o d o łu d y n a s t j i K a p e ty n g ó w .

Z  w y s tc h n ie n ic m u lg i w y c h o d z i s ię 

z te g o p o n u re g o sa n k tu a r iu m , g d z ie 

sz a la ło n ie sp e łn a p ó łto ra w ie k u te m u 

o k ru c ie ń s tw o z a d a w a n ia m ę k i p o 

śm ie rc i. Z d a je s ię , ż e sc e n y te b y ły  s to­

k ro ć d z ik sz e , a n iż e l i ro z b ija n ie t ru m ie n 

R o m a n o w ó w p rz e z k o m is ję so w ie c k ą , 

sz u k a ją c ą k le jn o tó w i d ro g o c e n n y c h 

m e ta l i. T a m b y ła p rz y n a jm n ie j ja k a ś ' 

m e to d a —  tu je d y n ie p a s tw ie n ie s ię 

n a d z m a r ły m i, o rg ja n ie n a w iśc i, lż e n ia 

i p lu c ia , o rg ja z b e z cz e sz c z e n ia z w ło k ., 

A  to sa m o m o ż e s ię p o w tó rzy ć d z iś je ­

sz c z e , z tą ty lk o ró ż n ic ą , ż e n ie w ie le 

t ru m ie n je s t d o d y sp o z y c j i z w o le n n i­

k ó w „ n o w e g o ła d u " , k tó rz y n ie z a w a­

h a l ib y s ię z a p e w n e w  te n a n ie in n y  

sp o só b z a m an ife s to w a ć sw e p ra g n ie n ie 

b u d o w a n ia „ sz cz ę śc ia lu d z k o śc i" .

T ru d n o je s t o p u sz c z a ć S a in t D e n is , 

o p rz e ć s ię w ra ż e n iu g o ry c z y i w s ty d u , 

ż e ta k , a n ie in a c ze j w y g lą d a ją in ­

s ty n k ty lu d z k o śc i. T ru d n o je s t ró w n ie ż 

n ie sz ep n ą ć w  d u c h u , ż e je d n ak w  P o l­

sc e n ie z d a rz a ło b y s ię c h y b a n ic p o­

d o b n e g o . D o ść b o w ie m p ó jść n a W a­

w e l, b y z ro z u m ie ć , ja k P o lsk a sz a n o­

w a ć u m ie w ie c zn y sp o k ó j u m a r ły c h .

E . L . ( „ I .  K . C .“ )

M ó w ią , ż e g ro b y k ró le w sk ie u fu n­

d o w a n o w  S a in t D e n is w  o b a w ie p rz e d 

k rn ą b rn y m m o tło c h e m p a ry sk im , n ie 

sz a n u ją c y m ż a d n e j św ię to śc i i sk ło n­

n y m d o w y rz u c a n ia z m o g ił k o śc i u - 

m a r ły c h . N ie p o m o g ło to je d n a k , g d y ż 

w  c z a s ie w ie lk ie j re w o lu c j i z b e z c z e­

sz c z o n o t ru m n y k ró le w sk ie , z w a lo n o 

p ro c h y d o w sp ó ln e g o d o łu , p o p e w n e j 

s tro n ie b a z y l ik i i z a la n o w a p n e m . G ro­

b o w c e są d z iś p u s te —  p rz e n ie s io n o 

ta m je d y n ie , z a c z a só w L u d w ik a 

XVIII, z w ło k i je g o z g i lo ty n o w a n e g o 

b ra ta , L u d w ik a X V I ,  t ru m n ę M a r j i  A n ­

to n in y , p ro c h y s ió s tr k ró le w sk ic h i  

w re sz c ie p o g rz e b a n o ta m o s ta tn ie g o 

L u d w ik a , w y m ie n io n e g o w y ż e j. K a ro l 

X  sp o c z ą ł ju ż n a w y g n a n iu w  G o ry c j i . 

Dziwnym zbiegiem okoliczności istnie­
jące dziś w Saint Denis trumny kryją 

wyłącznie prochy potomków Marji Le­
szczyńskiej. T w o rz y d la n a s P o la k ó w , 

d z iw n y w ę z e ł d z ie jo w y d w ó c h n a ro­

d ó w . N ie m a ju ż a n i ś la d u z w ło k ty c h 

w sz y s tk ic h w ła d c ó w F ra n c ji , k tó rz y 

p a n o w a l i je j p rz e z 1 2 0 0 la t , d o c z a só w 

re w o lu c j i . N ie m a ju ż a n i ś la d u p ro­

c h ó w H e n ry k a W a le z e g o , z a p isa n eg o 

n ie k o n ie c z n ie sz c z ę ś l iw ie w  d z ie ja c h o - 

b u k ra jó w . N ie m a d z ie c i M a r j i L e sz­

c z y ń sk ie j , W ie lk ie g o D e lf in a i in n y c h 

—  a le k o ro n o w a n i p o to m k o w ie k ró la 

S ta n is ła w a p rz e trw a l i.

Je st c o ś p rz e ra ź l iw ie sm u tn e g o w  

te rn p o n u re m o p a c tw ie , d o ść sk ro m - J 

n e m , n ie w ie lk ie m —  p ię k n e m n a w e t, o ’  

i le c h o d z i o a rc h ite k tu rę , w sp ó łc z e s - : 
n e m N o tre D a m e p a ry sk ie j . W z n o s i s ię ! 

o n o p o ś ró d c ia sn y c h i d o ść n ie sc h lu j- j 
n y c h u l ic z e k o w e g o p ó lp rz e d m ie śc ia |

Fan Krupka w restauracji
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Obrazki ze Zlotu Śpiewników w Warszawie

Zlotu spiewttkow
Tłumy publiczności, przysłuchującej się koncertowi

Poczty sztandarowe delegacy} Zlotu śpiewaków Polskich. Jako pierwsza ekspedycja zagraniczna na zawody 
olimpijskie przybyli 4 Japończycy, z swemi towarzy­
szami i zamieszkali w budynku „Hamburg44, 

pści wywieszono sztandar japoński.

Jan Kiepura podczas śpiewu.

i wprost entuzja- :

Jan Kiepura w Warszawie.

Dnia 25. 6. wieczorem przybył do stolicy Jan Kiepura, witany owacyjnie
stycznie przez szerokie rzesze ludności W arszawy. Zdjęcie przedstawia Kiepurę, śpiewają- Obrazek z ostatnich manewrów amerykańskich.

ce^o na prośbę rozentuzjazmowanej publiczności na dachu samochodu przed Dworcem Głów- Na zdjęciu widzimy wóz pancerny pędzący z szybkością 75 kim. na godz. przez pustynię pod
nym. Abberdeen w stanie Maryland.
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Gorq<i!«i s|>owodowG< może wypadanie włosów
L a icy n a o g ó ł n ie w ied zą o te rn , że 

k ażd a ch o ro b a in fek cy jn a , p o łączo n a z 

w y so ką g o rączk ą , p rzek racza jąca 3 9 ,5 
sto p n i C ., w y w o łać m o że (w n iek tó­

ry ch p rzy p adk ach ) m aso w e w y p ad an ie 
w łosó w . W y p ad an ie to jes t ty lk o cza­
sowe i w  p ew ien czas p ó źn ie j zaczy n a­
ją w ło sy o d rastać sp o w ro tem —  n ie­

m n ie j jed n ak p rzez p ew ien o k res cza­
su w y p ad an ie w ło só w p rzy b ie ra ch a­
rak te r w p ro st katastrofałny tak , że w 
ciągu paru tygodni tracą wówczas — 

najczęściej panie — prawie całe, obfite 
dotąd owłosienie. Można sobie wyo­
b raz ić ro zp acz , k tó rą w y w o łu je teg o 

ro d za ju k a tastro fa . N a szczęśc ie , jak  
ju ż w sp o m n ie liśm y , włosy odrastają 
po krótkim czasie, ch o ć n ie zaw sze tak 
b u jn ie i p ięk n ie , jak p o p rzed n ie .

D laczeg o ch o ro b y in fekcy jn e , w zg lę­
d n ie to w arzyszące im w y so k ie g o rącz­
k i w y w o łać m o g ą czasem tak fa ta ln e 
sk u tk i, teg o n ie w iem y . P rzy p a trzm y 

s ię jed n ak sam y m fak tom , n ie w d a jąc 
s ię w ich t łó m aczen ie :

Jeże li o stra ch o ro b a zak aźn a w y ­
w o ła g o rączk ę p o n ad 3 9 ,5 stop n i C i 
jeże li ta tem p eratu ra u trzy m u je s ię 
p rzez k ilk a d n i, to w dwa miesiące pó­
źniej mogą (a le n ie m u szą !) zacząć wy­
padać włosy. M o g ło b y s ię n ap o zó r w y ­

d aw ać , że jeże li ch o ro b a w p ły w ać m a 
zabó jczo n a w ło sy , to p o w inn y o n e 

zacząć natychmiast w y p ad ać ; tak jed­
n ak n ie jes t i n ie m o że b y ć , a to z te j 
p roste j p rzy czy n y , że okres czasu, jaki 
u człowieka upływa od chwili oder­
wania względnie odklejenia się włosa 
od jego korzenia do chwili wypadnię­
cia włosa ze skóry, wynosi siedemdzie­
siąt do dziewięćdziesiąt dni, w przecią­
gu dwa i pół miesiąca. P rzez ten czas 

sk azan e n a w y p ad n ięc ie w ło sy są ty l ­

k o „ f ig u ran tam i“ . to zn aczy , n ie ży ją 
ju ż , n ie m ają łączn o śc i ze sw o jem i k o ­

rzo n k am i i trzy m a ją s ię jeszcze sk ó ry 

ty lk o d z ięk i tem u , że tk w ią w  n ie j sw e- 
m i k o n iu szk am i. Bezapelacyjnie skaza­
ne są jednak na wypadnięcie. Po upły­
w ie d w ó ch m iesięcy o d ch w ili zad z ia­

łan ia czy n n ik a szk o d liw eg o n a k o rzo n­
k i, zaczy n a ją w y p ad ać p ie rw sze k łęb k i 

w ło só w . M o żn a so b ie w y o b raz ić p rze­
rażen ie ty ch p ań , k tó re m ają n ieszczę­

śc ie d o św iad czy ć n a w łasn e j sk ó rze 
g w a łto w n o śc i teg o ro d za ju ły s ien ia . 

G o rączk o w e w y p ad an ie w ło só w w y stę­

p u je b o w iem najczęściej u kobiet, wy­
w o łu jąc p rzedew szy stk iem w y p ad an ie 
d łu g ich w ło só w . A le i u mężczyzn po- 

g o rączk o w e w y p ad an ie w ło só w n ie 

jes t rzad k o śc ią . W  o b y d w ó ch p rzy p ad­

k ach w ło sy w y p ad a ją m aso w o , ca łem i 

k łębk am i i to z ca łe j g ło w y , n a jb ard z ie j 

zaś u d erza jąco poza uszami, n a sk ro­

n iach . T o g w a łto w n e ły sien ie p o za u - 

szam i jes t b ard zo ch arak te ry sty czn e 

d la p o g o rączk o w eg o w y p adan ia w ło ­

só w (w  o d ró żn ien iu o d ły s ien ia , sp ow o­

d o w an ego ło jo to k iem i zazn aczo n eg o 

n a js iln ie j n a c iem ien iu i p o n ad czo­
łem ). W  c iąg u trzech ty g o d n i, jak ie 

trw a ta k a tastro fa , m o żna p raw ie d o­

szczę tn ie w y ły s ieć ; p o zo sta ją ro zp acz­
l iw ie w y g ląd a jące p o jed y ncze n iem a l 

n ied o b itk i. P rzerażen ie p ac jen tek n ie 

m a w ó w czas g ran ic ; te rn b rad z ie j, że 

p rzeb y ta p rzed d w o m a lu b trzem a m ie­

s iącam i ch o ro b a in fek cy jn a , k tó rą m o­

że b y ć n . p . b an a ln a g ry p a , p o sz ła ju ż 
d aw n o w zap o m n ien ie i n ik om u p rzez 

m y śl n ie p rze jd z ie p rzy p u śc ić , że to o - 

n a b y ła p rzy czy n ą o b ecn e j k a tastro fy .

N a szczęśc ie sp raw a n ie jes t tak 

■ro zp acz liw a . P o cz te rech , m ak sim u m 
p o sześc iu ty g o d n iach w y p ad an ia i p o 

p raw ie d o szczę tn em w y łys ien iu , zaczy­

n a ją w ło sy sp o w ro tem w y rastać .. P a­

n ie m u szą so b ie p rzez ten czas rad z ić 
ew en tu a ln ie n aw et i p eru k am i, sp o rzą- 
d zo n em i z w łasn y ch , w y p ad n ię ty ch 

w ło só w . W  żad n ym jed n ak raz ie n ie 
n a leży p o zo sta ły ch w ło só w o b c in ać .

O b c in an ie w ło só w b y n a jm n ie j n ie 

w p ły w a n a ich k o rzo n k i w zm acn ia ją­
co , an i też n ie p rzy śp iesza ich w zro stu .

P rzesąd y p an u jące n a ten tem at 
w śró d la ik ó w , są n ieu zasadn io n e . Jeże­

l i p rzed ch o rąb ą w ło sy n ie w y p ad a ły , 

in n em i s ło w y , jeże li p rzed w y łys ien iem 

p o g o rączk o w em p an ie n ie c ie rp ia ły 
n a ło jo to k . to w ło sy o d ro sn ą w zu p e ł­
n o śc i. Jeżeli n ato m iast ju ż p rzed o w ą 
k a tastro fą g o rączk o w ą w y p ad a ły w ło ­
sy sp o w o d u ło jo to k u . w ó w czas g o tow a 

n astąp ić p raw d z iw a... k a tastro fa : w ło ­
sy o d ro sn ąć m o g ą b o w iem tak n iek o m­

p le tn ie , że u m ężczy zn y , k tó ry p rzed­

tem m ia ł ty lk o p rześw iecającą „ćw ie rć - 
ły s in ę4 4, p o jaw i s ię p o o w em p o g o rącz­

k o w em w y p ad n ięc iu w d o só w trw a ła i 
k o m p le tn a ły s in a . M o że s ię za tem zd a­
rzy ć , że p o p rzeby c iu o stre j g ry p y lu b  

ty fu su b rzu szn eg o , m ło d y , d w u d z iesto­
k ilk u le tn i cz ło w iek p o zo stan ie k o m p le­
tn ie ły sy . Ł J p ań n ie jes t o czy w iśc ie 

tak ź le , w k ażd y m raz ie jed n ak , jeże li 

i u n ich g o rączk o w e ły sien ie d o łączy 
s ię d o u p rzedn ieg o ło jo to k u . to m o że 

o n o sp o w o d o w ać tw a łe i zn aczn e p rze-

jak chronk oay, aby mieć dobry wzrok?
N a w zro k n asz zw racam y zam ało 

u w ag i, zam ało g o o ch ran iam y , n ie b a­

cząc n a to , jak szy b k o o n zu ży w a s ię .

T rzeb a p am ię tać zaw sze , żeb y u n i­
k ać teg o w szy stk ieg o , co o czy n asze 
m ęczy , a w ięc d łu g ie j i w y tężo n e j p ra­

cy , p o łączo n e j z w y siłk iem w zro k u , 

zw łaszcza p rzy św ie tle sz tu czn cm lu b  
o zm ierzch u .

N ależy w y strzeg ać s ię czy tan ia w  
p o zy c ji leżące j, zm u sza b o w iem o n a d o 

n ien a tu ra ln eg o p atrzen ia k u d o ło w i i 
p o w o d u je n ad m iern y n ap ły w k rw i d o 
g lo w 'y .

S zk o d liw em jes t b ard zo p atrzen ie 
w p ro st w  św ia tło , n p . w  s ło ń ce , w  sz tu­
czn e o g n ie , czy p a lące s ię żaró w k i.

W ie lk ą ro lę o d g ry w a też o św ietle­
n ie ; św ia tło p o w in n o p ad ać zaw sze o d 
lew e j stro n y , jeże li b o w iem p ad a o d 
stro n y p raw e j, p iszem y c iąg le w c ie­

n iu , w y tęża jąc w zro k n iep o trzeb n ie . 

W szy stk ie w y tężo n e h afty , zw łaszcza 
b ia łe n a b ia łem m aterja lc , b ard zo n u­
żą o czy i p o zo staw ia ją n a d łu g o u czu­
c ie zm ęczen ia.

P o n ad to n a w zro k w p ły w ają d o d at­
n io lu b u jem n ie te sam e czy n n ik i, k tó­

re n a ca ły o rg an izm d z ia ła ją , a w ięc : 
p o w ie trze , p raca , sen , ro z ry w k i, zm art­
w ien ia i tp .

P o d czas czy tan ia i p isan ia p am ię­
tać n a leży o te rn , żeb y s ied z ieć p ro sto , 

k s iążk ę czy zeszy t trzy m ać w  o d leg ło­

śc i 3 0 cm . o d o czu (w zro k n o rm a ln y ).

Jeże li n ie d o w id z im y , n a leży b ez­

w zg lęd n ie zasiąg n ąć p o rad y lek arza-o - 
k u listy i ty lk o z jeg o p o lecen ia m o żn a 
u ży w ać szk ie ł.

Praca metodą leczniczą
P raca , jak o czy n n ik p o m o cn iczy w  

leczen iu , b y ia o d d aw n a sto so w an a w  

ca ły m szereg u stan ó w ch o ro b o w ych 

p rzew lek ły ch , m iejscow y ch lu b o g ó l­

n y ch , i w leczen ieu n iek tó ry ch stan ó w 

p sy ch iczn y ch stan o w i n iezb ęd n y , n i-  

czem n ie d a jący s ię zastąp ić śro dek le­
czn iczy .

P rzy leczen iu g ru ź licy p raca b y ła 

d o n ied aw n a za n iew sk azan ą i szk od li­
w ą; zu p e łn y sp o kó j ch o ry ch zd aw a ł s ię 

ro k o w ać n a jszy b sze g o jen ie zap a ln y ch 

p ro cesó w g ru ź liczy ch . A le g ru ź lik , ja­
k o ty p o w y ch o ry ch ro n iczn y , p rzeb y­

w ający zazw y cza j d łu g ie ty g o d n ie, m ie­
s iące lu b n aw et la ta w zak ład z ie lecz­

n iczy m , d em o ra lizu je s ię o w ą b ezczy n­
n o śc ią , n u d z i s ię , u p ad a n a d u ch u , tra­

c i w iarę w p o m y śln y w y n ik leczen ia , 
sta je s ię d o k u cz liw y d la lek arzy , p ie­
lęg n iarek , s łu żb y i w sp ó łto w arzy szy n ie­

d o li. Z ły  stan p sy ch iczn y w y w iera sk o - 
le i b ard zo u jem n y w p ły w  n a stan zd ro­

w ia ch o ry ch i n a p rzeb ieg leczen ia. Z  

rzed zen ie w ło só w . 1 d la tego w ty ch 

p rzy p ad k ach trzeb a p o o w em k a tastro - 
fa lnem w y p ad n ięc iu w ło só w sto so w ać 

o d p o w ied n ią k u rac ję w zm acn ia jącą . 
K u rac ja ta p o leg a n a w cie ran iu m aśc i 
lu b p ły n u , zaw ie ra jąceg o s iark ę ; lek ar­
stw o to p rzep isze w k ażd y m p o szcze­
g ó ln y m p rzy pad k u lek arz . P o za te rn 
zaś d o b rze jes t w cie rać w sk ó rę g ło w y  
p ły n w zm acn ia jący k o rzo n k i.

D r. L . G . („ I .  K . C .“ )

N ajw ięk szy sto p ień g o rączk i u cz ło w iek a

D o n ied aw n a p rzy jm o w an o w św ięc ie 

lek arsk im , iż n a jw y ższy sto p ień g o rączk i 

u cz ło w iek a w y n o si 4 3 st. C . O statn io le­

k arz an g ie lsk i W . E . C o o k e p o d a je p rzy­

p ad ek n ieb y w ałe j g o rączk i w c iąg u p rze­

b ieg u m alarji. O b serw o w an a p rzez lek arza 

g o rączk a p o d n o siła s ię d o 4 6 .1 st. C ., p rzy - 

czem p ac jen t ch o rob ę p rze trzy m a ł.

O strzec jeszcze w 'y p ad a p rzed d o­
ty k an iem o czu ręk am i, g d y ż n ig dy n ie 

są o n e id ea ln ie czy ste . U n ik ać trzeb a 
k u rzu , p y łu , d y m u , g d y ż w y w o łu ją o n e 

b ard zo ła tw o zap a len ie sp o jó w k i.

Z e w zg lęd u n a to , że ch o ro b y o czu 
szy b k o p rzen o szą s ię , w sk azan em jes t, 

ab y k ażd a o so b a m ia ła o d d z ie ln y ręcz­
n ik .

P rzy p racach , p o d czas k tó rych o czy 
są n arażo n e n a p y ł w ęg la , o d p ry sk i 
m eta li, n a leży o czy ch ro n ić szk łam i, 

g d y ż o stre o d łam k i m o g ą sk a leczy ć n a­
w et g łęb sze częśc i o k a .

T a jem n icza ch o ro b a o czu

N ied aw n o p rasa am ery k ań sk a d o n o siła 

o szczeg ó ln y m w y p ad k u ta jem n icze j ch o­

ro b y o czu , n a k tó rą zap ad li p rzew ażn ie 

lu d z ie , k o rzy sta jący z łaźn i m ie jsk ich .

W  zw iązk u z te rn w y ło n iła s ię d y sk u sja , 

czy w o d a w p ły w aln iach i łaźn iach zam­

k n ię ty ch m o że b y ć p rzen o śn ik iem ch o ró b . 

K w estją tą zaję li s ię n a jp o w ażn ie jsi lek a­

rze am ery k ań scy , k tó rzy d o sz li d o w n io­

sk u , że w o d a w p ły w a ln iach i łaźn iach 

zam k n ię ty ch m o że s ię stać ro zsad n ik iem 

ch o ro b y w jed n y m w y p ad k u tak zw an e j 

„k o n ju n k tiv is“ , to jes t o w ej w łaśn ie ta jem­

n icze j ch o ro b y o czu , k tó rą stw ie rd zo no u 

k o rzy sta jący ch z łaźn i m ie jsk ich . N ieb ez­

p ieczeń stw o to p o w sta je w y łączn ie w ó w ­

czas, g d y w od a w łaźn i n ie jes t ch lo ro w a­

n a.

W  B erlin ie w la tach 1 9 1 9 i 1 9 2 5 ch o ro­

b a ta p rzy b ra ła ch arak ter g ro źn y . D o p ie ro 

p o zasto so w an iu ch lo ro w an ia w o d y u sta ła 
zu p ełn ie.

d ru g ie j stro n y w y leczo n y ch o ry , p o 

p o w ro c ie d o d o m u , d o zw y k ły ch w a­

ru n k ó w , o d zw y cza iw szy s ię o d p racy i  

u trac iw szy n iezb ęd ną w p raw ę w sw o im 

zaw o d z ie , zd y stan so w an y p rzez b y ły ch 

to w arzy szy p racy , n iech ę tn ie b ie rze s ię 

d o p racy , o p u szcza s ię i sta je s ię n ie­

raz n a d łu g o lu b n a sta łe c iężarem ro ­

d z in y lu b o g ó łu , ch o ćb y n aw et n ie u - 
leg ł n aw ro to w i ch o reby .

T ern c ięższa sta je s ię sy tu ac ja ży­

c io w a o zd row ień ca p o g ru ź licy , jeże li 
n ie m o że o n , ze w zg lęd u n a sw ó j stan 

zd ro w ia , u p raw iać sw eg o p o p rzed n ieg o 
zaw o d u .

S tan p sy ch iczn y ch o ry ch , sp o w o d o­

w an y b ezczy n n ośc ią i c iąg iem m y śle­

n iem o sw em c ie rp ien iu , sta ł s ię p o­

czą tk o w o b o d źcem d o za jęc ia ch o ry ch 

w san a to rjach p aro g o d z in n ą lek k ą p ra­

cą . D o św iad czen ie ży c io w e, p o k aza ło , 
że p raca ch o ry ch w y w iera b ard zo czę­
sto zb aw ien n y w p ły w n a o g ó ln y 

stan ch o rego . P raca za jm u je u m y sł 

ch o reg o , d a je u jśc ie d la n ad m iaru n a­

g ro m ad zo n e j en erg ji ży c io w e j, w zb u­

d za w n im w iarę i o ch o tę d o ży c ia i 

p rzez to zn ak o m ic ie w p ły w a n a p rze­

b ieg i czas leczen ia .

G ru ź lica jes t ch o ro b ą o g ó lną i ty l ­

k o leczen ie ca łeg o o rg an izm u , n ie w y ­

łącza jąc u m y słu i d u ch a ch o reg o , m o­

że d ać zad aw a la jące w y n ik i. P raca 

w iec m o że i p o w in n a b y ć w y k o rzy sta­

n a w leczen iu g ru ź licy , n aró w n i z le­

k am i. p o ży w ien iem , w y p o czy n k iem , 
s ło ńcem i p o w ietrzem . N atu ra ln ie p ra­

ca . jak k ażd y in n y czy n n ik leczn iczy : 

s ło ńce , p o w ie trze d je ta i lek i —  m u si 
b y ć zasto sow an a p o d śc isłą k o n tro lą 

lek arza , o d p o w ied n io d o b ran a i d o k ła­
d n ie d o zo ro w an a.

S taty sty k i l iczn y ch san a to rjó w w y ­

k azu ją , że 5 0 p ro c , lu b w ięce j ch o­

ry ch n a g ru ź licę p łu cn ą, o raz n iem a l 

w szy scy ch o rzy n a g ru ź licę ch iru rg icz­

n ą m o g ą i p o w in n i p raco w ać , p rzy n a j­
m n ie j w p ew n y ch o k resach czasu .

C zas p racy ch o ry ch m o że b y ć b ar­

d zo ró żn y , n ig d y jed n ak , n aw et p rzy 

n a jlże jsze j p racy n ie m o że p rzek raczać 

5— 6 g o d z in d z ien n ie , tak , ab y sen . w y ­

p o czy n ek . g o d z in y p o siłk ó w , w eran d o­

w an ie i ro z ry w k i n ic n a te rn n ie u c ie r­

p ia ły .

P rzy w y b o rze ro d za ju p racy d la 

k ażd eg o ch o reg o n a leży m ieć n a u w a­

d ze p rzy sz łe w aru n k i jeg o p o w y zd ro­

w ien iu , n a leży d ąży ć d o d o szk o len ia

Czytajcie i rozszerzajcie

naszą gazetę
lu b p rzeszk o len ia zaw o d o w eg o , w za­

w o d z ie n a jb ard z ie j o d p o w iad a jący m 

m u z lek arsk ieg o i sp o łeczn eg o p u n k tu 

w id zen ia .

P raca n ie m o że b y ć sto so w an a u  

ch o ry ch z w y so k ą g o rączk ą , w y n isz­

czo n ych i ź le ją zn o szący ch . N ie n a le­

ży w san a to rjach zm u szać n ik o g o d o 

p racy , lecz w zb u d zać w iarę w u ży tecz­

n o ść p racy , jak o lek u , u czy n ić ją p o­

żąd an ą i p o szu k iw an ą.

Jeże li ch o d z i o o rg an izac ję p rak ty czn ą 

p racy w san a to rjach , p o w in n a to b y ć 

zaró w n o p raca u m y sło w a i f izy czn a , w  

za leżn o śc i o d k a teg o rji ch o ry ch , ich u - 

p o d o b ań i m o ż liw o śc i f in an so w y ch . O r­

g an izac ja p racy u m y sło w ej jes t zw y k le 

n a jła tw ie jsza i n a jtań sza .

P raca u m y sło w a m o że o b e jm o w ać : 

u czen ie s ię (szczeg ó ln ie o so b n ik ó w 

m ło d y ch) języ k ó w o b cy ch , sten o g ra f ji, 

p isan ia n a m aszy n ie , b u ch a lter ji, ry su n­

k u i tp . P raca f izy czn a m o że b y ć p ro­

w ad zo n a b ez żad n y ch in w esty cy j i u - 

rząd zeń sp ec ja ln ych . C h o rzy , a szcze­

g ó ln ie ch o re , leżąc n a zw y k ły ch łó ż­

k ach i leżak ach , n a w eran d ach o tw ar­

ty ch m o g ą w y k o n y w ać h afty , ro b o ty 

szy d e łk o w e, n a d ru tach , szy c ie k le jo­

n y ch p u d e łek , m alo w an ie zab aw ek , 

p o cz tó w ek , k o szy k arstw o , d ro b n e sn y­

cerstw o , sk ład an ie zeg ark ó w i tp .

S u m a d o św iad czeń i w y n ik ó w p rak­

ty czn y ch , o siąg n ięty ch p rzy sto so w a­

n iu p racy jak o p o m ocn icze j m eto dy le­

czen ia g ru ź lik ó w w san a to rjach , w sk a­

zu je n a to , iż m eto d a ta w p ły w a b ar­

d zo d o d atn io n a efek t k u rac ji.

OFERTA NA OSADĘ I 100 ZŁOTYCH.

R o łr..: k  N. z R ad zyn a sta ra ł s ię o o sad ę z 

p arce lac ji rząd o w e j. W ty m ce lu p rzy­

jech a ł p ew n eg o d n ia d o W ąb rzeźn a i z g o to w y m 

w n io sk iem p o szed ł d o ' k o m isarza z iem slk iieg o i p . 

W o ło szyń sk ieg o ch cąc m u w ręczy ć w in io sek . —  

K o m isarz w n io sk u n ie p rzy ją ł p o łecą jąc g o w rzu­

c ić d o sk rzy n k i. N -sk i jed n ak teg o n ie u czy n ił, 

lecz p o czeka ł, aż k o m isarz w y jd z ie z b iu ra .

W ó w czas zaczep ił k o m isarza n a u licy i w ręczy ł 

m u l is ts , w  k tó ry m zn a jd o w ało s ię 1 0 0 z ło ty ch . 

N a p y tan ie , co to jes t, N . n ie u m ia ł o d p o w ie­

d z ieć —  m ó w ił ty lk o , że p ien iąd ze to n ie jeg o . 

iN . zo sta ł d la teg o o sk arżo n y z arty k u łu 1 3 4 k o­

d ek su k arr jeg o , k tó ry m ó w i,, K to u d z ie la lu b  

o b iecu je u d z ie lić k o rzy śc i m ają tk o w e j lu b o so­

b is te j u rzęd n ik o w i a lb o in n e j o so b ie , ab y sk ło­

n ić u rzęd n ik a d o n aru szen ia o b o w iązk u s łu żb o­

w eg o —  p o d leg a k arze w ięz ien ia d o la t 5 i  

g rzy w n y .

P o p rzes łu ch an iu k o m isarza z iem sk ieg o p . 

W o ło szyń sk ieg o i r .iacz . sek r. W y d z ia łu P o w ia to­

w eg o p . J. K u rzy ń sk ieg o , k tó ry b y ł św iad k iem 

w ręczen ia l is tu ze 1 0 0 z ł. o raz p rzem ó w ien iu 

p . P ro k ura to ra i o b roń cy o sk arżo n eg o p . m ec. 

B alcersk ieg o , S ąd w y d a ł w y rok , m o cą, k tó reg o 

N . u zn an y zo sta ł w in n y w y stęp k u z art. 2 5 6 

§ 1 i 4 (o b raza) i sk azany zo sta ł n a 5 m iesięcy a- 

resztu z zaw ieszen iem n a 2 la ta , a 1 0 0 z ł. sk o n­

f isk o w an e n a rzecz S k arb u P aństw a.

W  u zasad n i en . u w y ro k u S ąd p o d a ł, iż t ło -  

m aczen ie N ., jak o b y te 1 0 0 z ł. d a ł jak o za liczk ę 

n a o sad ę , jes t w y k rę tn e , tem b ard z ie j, że w  p o­

d an iu te rn w o g ó le n ie zazn aczy ł.

iN ., jak p o d a ł, o d 6 -c iu la t sta ra s ię o u zy­

sk an ie o sad y i d o ty ch czas n ie o trzy m a ł.
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f>o ^mrafjan
Rozliczne potrzeby naszego kościo ła w y m agaja w ielk ich środków . 

Szlachetne jednostk i parafji w ąbrzeskiej zaw sze laczyly się, ażeby pom óc 
i przeprow adzić różne rem onty, które są palące. ( elem przeprowadzenia 
różnych potrzebnych rem ontów w kościele ii rów nocześnie zebrać fundusz 
m ały na bezrobotnych, urządzą A kcja K atolicka parafji w ąbrzeskiej pud 
przew odnictw em pana Burm istrza Schw arza, jako prezesa A kcji K atolick iej 
i K s. Zarem by , w niedzielę 12 lipca po południu na polanie leśnej w ( zy- 
sfochlebiu, w ielk ie św ięto parafjalne w form ie kierinaszu w ielk iego, w któ- 
rem cz\nn\ udział biora W '-zxstk ie bractw a i tow arzystw a kościelne.

Włamanie
ZH .I l.\. W nocy z 1 na 2 lipca br. 

w łam ali się przez w \ w ażenie drzw i 
niew skryci dotąd spraw cy do biura 
stacyjnego w Z ielenin i skradli 
stam tąd z żelaznej kasetk i, którą ro­
zerw ano II zł tych. — Z przy ległego

[zam knięte drzw i skradziono 5 butelk i

na stacji
w m a ow ocow ego ..Z łota Reneta" N r. 1 
firm y M akow ski K ruszw ica.

Sprawcy przy w łam aniu posługi­
w ali się narzędziam i kolejow em i: ło ­
m em żelaznym , podbijak iem i św id­
rem które to narzędzia zabrali w  pierw 
z m agazynu podręcznego d którego 
w eszli przez w ybicie szy by w oknie.

Już dzisiaj donosim y o tern parałjanom i prosim y, żeby przybyciem 
sw ojem i braniem udziału w św ięcie parafjalnym przyczynili się do urze­
czyw istn ienia w zniosłego i pięknego celu.

(— ) Leon Schw arz
Prezes A kcji K atolickiej

( ) K s. F. Zarem ba, proboszcz
A systent kościelny

Z W A R JO W A N Y R O W ER ZY ST A

W  św ięto Piotra i Paw ła w godzinach popo- 

' ludniow ych najechał na 3-letn:e dziecko p. Ber­

narda Candra —  10-leŁni m łokos —  rowerzysta, 

I kalecząc nieszczęśliwe dziecko i łam iąc m u 

! nóżkę. W ypadek m iał m iejsce na ul. M atejk i. 

! N iefortunnym row erzystą okazał się Stanisław

SK R A DL I W IN O M SZ A L NE .

O RZECH OW O. N ieznani sprawcy zakradli 

się w nocy do ple ban ji w O rzechów ie i skradli 

kilka butelek w ina m szalnego. Jest to w krótk im  

czasie już trzeci w ypadek kradzieży w ina m szal­

nego.
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3 L ipiec P. A natoljego 3,20 ; 19,59

4 S. Józefa 3,20 19,59

5 0 N . A ntoniego
3,21 1 19,59

K RO NIK A  K O ŚCIELN A
Parafjanom podaję do w iadom ści, że za 

pieniądze zebrane w niedzielne kolekty, prze­

prow adziłem rem ont trupiarni, tak zewnątrz, jak 

i w ewnątrz. Rem ocł kosztow ał 150 zł.

K ażdy parafjanin będzie m iał praw o, bez 

w ynagrodzenia przechow ać w trupiarni trum nę z 

nieboszczykiem , jeżeli szczupłość m ieszkania, 

w ygoda, albo czas letn i będą tego w ym agały. 

N a w ypadek śm ierci w skutek choroby zakaźnej 

na um ieszczenie zw łok zm arłego w trupiarni po­

trzebne jest pozwoleństw o lekarza pow iatow e­

go.

U rząd parafjalny w płacił w dniu 2 lipca na 

poczet w eksla płatnego w Banku Zw iązku Spó­

łek Zarobkowych łącznie z procentam i 650 zł. 

Spłata długu i przeprow adzenie rem ontu tru­

piarni były m ożliw e dzięki ofiarności parafjan 

na kolekty.

Za to w szystk im serdecznie dziękuję.

Poniew aż w skutek rozporządzenia W ładzy 

odpustu nie m ożna obchodzić w niedzielę przed 

św iętem M atki Boskiej w roku bieżącym i na 

przyszłość odpraw iać się będzie odpust M atki 

B oskiej Szkaplerznej w  skrom nych tylko ram ach  

w niedzielę po 16 lipcu, to znaczy w tym roku 

19 lipca. Poniew aż księża obcy nie m ogą udzie­

lić pom ocy w konfesjonale w skutek odpustów 

odbyw ających się w sąsiedztw ie. —  K sięża tu­

tejsi spow iedzi słuchać będą w czw artek, piątek  

i sobotę przed niedzielą odpustow ą od godziny  

4 po południu.

12 lipca odbędzie się w naszej parafji w iel­

kie św ięto parafjalne na polanie w C zystochlebiu  

w form ie kierm aszu w ielkiego. Czysty zysk jest 

przeznaczony na rem onty potrzebne i na bezro­

botnych.

N ieszpory o godzinie 1,30 po tern w ym arsz 

w szystk ich tow arzystw do lasu. Serdecznie pro­

sim y, ażeby w szyscy parafjanie w tym św ięcie 

parafjalnym brali udział. A utobusy będą przew o­

zić uczestników do lasu.

W  poniedziałek, dnia 5 lipca zebranie Pań 

św . W incentego a Paulo o godzin ie 16-tej w  

M agistracie a o godzin ie 10,30 zebranie zarzą­

du w biurze parafjalnym .

W niedzielę 5. 7. po nieszporach zebranie 

Panien Różańcow ych.

D onos m y, że Siostry m ieszkają odtąd na ul. 

M ickiew icza w dom u p. Chw iałkow skiego.

Przypom inam y parafjanom , którzy zalegają 

z zapłatą za ławki na drugie półrocze, ażeby za­

płatę uiścili.

PO R Z Ą DE K N A B O Ż E ŃST W W N IE D ZIE LĘ .

O godz. 6,30 M sza św . i kazanie ks. B igus.

O godz. 8,30 M sza św . parafjalna i dla dzieci 

O godz. 9,30 M sza św . i kazanie ks. Zarem ba 

O godz. 10,45 Sum a i kazanie ks. B igus. 

N ieszpory o godz. 3-ciej potem zebranie 

Panien Różańcow ych.

O FIAR Y .

Zam iast w ieńca na trum nę śp. Izbrandta zło­

żyło w naszej redakcji Pow . K oło Zw . inw a­

lidów W oj. R. P. W ąbrzeźno 5,—  zł. na doży- 

w ilanie biednych dzieci.

Z W IZ Y T Ą D O O B O Z U H A R CE R EK .

W  niedzielę dnia 5 lipca o godz. 12-tej w y ­

rusza z rynku autobus do K onstancjew a. W szy­

scy a przedew szystk iem rodzice harcerek, m ają 

•okazję zw iedzić obóz. K to chce brać udział 

w  w ycieczce niech się zgłosi do redakcji „G łosu 

W ąbrzeskiego14. Przejazd będzie kosztow ał

2 —  2,50 zł. od osoby w  obie strony, dzieci płacą 

połowę.

W SO B O TĘ W Y ST ĘPUJE ST A NISŁ AW  

G R U SZ C Z YŃ SK I A R T Y ST A O PE RY  W A R ­

SZA W SK IE J N A C Z E LE ŚW IET N EG O  

Z E SPO Ł U.

W sobotę, dnia 4 lipca o godzin ie 20-30 

w sali „D w oru W ąbrzeskiego1* w ystępuje STA­

N ISŁAW  G RUSZCZY ŃSK I znakom ity tenor O - 

pery w arszaw skiej, w otoczeniu artystów tej 

m iary co: IRENY SK W IERCZYŃ SK IEJ, znanej 

artystk i teatrów w arszawskich, którą szeroko 

Publiczność zna rów nież z film u, W INCENTEG O 

ŁOSKO TA św ietnego kom ika — ulubieńca ca­

łej Polski oraz pary tanecznej Rym kiew iczów -, 

ny i Radwana

A rtyści ci urządzają uroczy w ieczór pieśni 

piosenek, tańca i błyskotliw ego hum oru. Jest to 

niecodzienna okazja spędzenia m ile paru go­

dzin w artystycznej atm osferze.

B liłety są do nabycia w K sięgarni W P. 

W ojteckiej.

K U RK O W E B R AC T W O ST RZ E L E C K IE Z A ­

PR ASZ A.

K urkow e Bractwo Strzeleckie w W ąbrze­

źnie urządza w niedzielę, dnia 5 lipca br. sw e 

tradycyjne strzelanie o godność „K róla K urko­

w ego" połączone z koncertem ogrodowym oraz 

zabaw ą taneczną. K oncertować będzie znana 

orkiestra w ojskow a. D la gości specjalne strze­

lanie do tarczy m ałokalibrow ej o drogocenne 

m agrody.

Program uroczystości jest następujący:

G odz. 6,00 pobudka i poranek m uzyczny; 

godz. 7,30 zbiórka w szystk ich braci w Strzelnicy 

Bractw a, następnie w ym arsz do ratusza po 

sztandar, dygnitarzy bractwa, oraz na M szę św . 

do kościo ła parafjalnego; godz. 11,00 w spólne 

śniadanie brackie; godz. 12,00— 13,00 strzelanie 

o godność króla kurkow ego, następnie prokla­

m acja króla i rycerzy, poczem przerw a obiado­

w a; godz. 15,00 dalszy ciąg strzelania o nagro­

dy i odznaki. K oncert ogrodow y; godz. 20,00 

zakończenie strzelania i rozdanie nagród, po­

czerń zabaw a taneczna na dw óch salach.

K O M ISJA D L A R EJE ST R A C JI  

pojazdów ' m echanicznych i egzam inow ania kie­

row ców będzie urzędow ała w Toruniu w dniach 

6 i 20 lipca.

W IE LK A IL O ŚĆ G R ZY B Ó W .

N a ostatn ich targach zanotow ano w ielką 

podaż grzybów , które sprzedaw anie są po b. 

niskich cenach.

U L IC A H A L LE R A N A U K O Ń CZ EN IU.

Przebrukowanie ulicy H allera zostało za­

kończone. O becniie w ykańcza się prace nad 

przełożeniem chodnika po stronie p. Zastaw­

nego.

Z chw ilą ukończenia prac — ulica H allera 

zyska na w yglądzie.

C Z Y JA K A SZ A .

N a ulicy Chełm ińskiej znaleziono 30 funtów 

kaszy. Praw y w łaściciel m oże zgubę odebrać u 

p. Szalińskiego ul. Chełm ińska.

D E SZ C ZE .

Po upałach, które dochodziły w naszym 

m ieście do 33° C. —  nastąpiło w czoraj w godzi­

nach popołudniowych ochłodzenie. N ad m ia­

stem przeszła burza oraz deszcz, który padał 

rów neż dz-siaj w godzinach rannych.

Jak nas in form ują ro ln icy —  deszcz poczynił 

dużo szkód w zbożach. W skutek ulewy pokładły 

się zboża i zachodzi obaw a że się już nie pod­

niosą.

Z A K Ł A DY FR YZ JER Ó W N IE PR A C UJĄ W  

N IE D ZIE LE .

Zw racam y uw agę, iż od tygodnia zakłady 

fryzjerskie nie pracują w niedzielę, a w soboty 

czynne są ty lko do godziny 21-szej. W obec tego 

należałoby z czynnościam i fryzjerskiem i pospie­

szyć się, by nie narażać fryzjerów na przykre 

m andaty karne.

Polecałoby się, aby strzyżenie w łosów od­

byw ało się w inne dni, by w soboty nie pow o­

dow ało przepełnienia zakładów .

G órecki. ,

D ziecko odstaw iono do szpitala.

Przypom inam y, iż dzieciom do lat 12 nie 

w olno używ ać row erów na drogach publicznych.

JA K Ą PO G O D Ę B Ę D Z IE M Y M IEL I W  L IPC U ?

A stro - m eterolog p. Fr. Prengel z Byd- 

l goszczy, przew iduje:

W  pierw szych dziesięciu dniach lipca będzie  

naogól dość pogodnie i ciepło. Znaczne ochło­

dzenie w ciągu nocy. Przew aża zachm urzenie 

zm ienre, m iejscam i duże zw łaszcza w połow ie 

i w końcu bieżącego okresu, gdzie też istn ieje 

w iększa skłonność do burz cieplnych.

D eszcze, przynoszące ochłodzenie, spadną 

przy aurze w ietrznej głów nie na północy kraju  

i w górach około 1, od 4 do 6 i od 8 do 10 lipca. 

Lokalne m gły i opary w ystąpią pod koniec tej 

pierw szej dziesiątk i dni.

D nie od 10 —  20 lipca przyniosą chm urną i 

w ietrzną z przelotnym opadem na początku, w  

połow ie i w końcu bieżącej dekady. Poza tem  

trw a pogoda ciepła lub upalna i bezchm urna, 

jedynie m iejscam i panuje zm ienne, naogół nie­

w ielk ie, zachm urzenie. W  środkow ych dniach o- 

kresu przejdą burze nad szerokiem i połaciam i 

kraju, w górach zaś grozi niepogoda.

W  trzeciej dziesiątce dni od 21 —  31 lipca  

przew aża pogoda niestała o zm iennem  zachm u ­

rzeniu nieba. A ura w ietrzna, niespokojna o cha­

rakterze cykloniczym panuje zw łaszcza w po ­

łow ie dekady. Po ochłodzeniu nastąpi znow u  

stopniow y w zrost tem peratury. N oce chłodne. 

Ścierające się ciepłe pow ietrze z niapływ ającem i 

prądam i polarnem i pow oduje m iejscowe burze i  

deszcze pochodzenia burzow ego około 23 i od 25  

do 30 lipca.

N IE PO M YŚLN E N A PIĘ C IA K O SM IC Z N E  

przyczyniające się do katastrof w przyrodzie, 

burz, gradobicie itd ., oraz w ypadków  w ruchu i 

przem yśle, jakoteż do przykrych i podniecają­

cych w ydarzeń działają głów nie około 4, 15, 19, 

cd 24 —  28 lipca.

W SK A Z Ó W K I R O L NIC ZO -O G RO D NIC ZE .

U praw iać rolę: od 5 do 16 lipca.

W szelkie w ysiew y uskuteczniać: 1, 2, 20  

25, 29, 30.

Z bierać ow oce; od 1 do 3 i 29, 30.

Ż yto i jęczm ień sprzątać najpom yśln iej —  

niezależnie od pogody —  w dniach od 20 do 31 

lipca.

K IN O SŁ O N CE

D ziś w piątek o godz. 8,15 w sobotę o godz. 

8,15 i w  niedzielę o godz. 5, 7 i 9-tej film  tchnący 

m iłością pt. „JEJ PRAW DZIW A M IŁO ŚĆ* 1 —  

Piękny film  w spółczesny, opow iadający dzieje 

m iłości znakom itej artystk i do szofera. —

Z M IA N Y W ŚR Ó D D U CH O W IEŃ STW A .

ŁOPATKI. W najbliższych dniach obejm ie 

parafję naszą ks. A nastazy K urow ski, dotychcza­

sow y dyrektor zakładu w B ierzgłow ie. —  K s. 

prób. M akow ski obejm ie probostwo w B łędow ie.

O D PU ST .

K RÓL N O W A W IEŚ. W  ubiegłą niedzielę od­

był się doroczny odpust św . Jana, który ściągnął 

do naszej w si tłum y w iernych m iety lkoi z naszej 

parafji — lecz rów nież sąsiednich. N a 

w szystk ich m szach św . natłok w kośció łku był 

w ielk i. U roczystą sum ę odpraw ił ks. prób. 

Bączkow ski a kazanie w ygłosił ks. adim inistrator 

Juchta z B łędow a. U roczyste nieszpory odpraw ił 

ks. Poeplau z W arszawy.

PO Ż AR U G A SZO N Y W  Z A R O D K U .

K RÓL N O W A W IEŚ. W  dniu 2 lipca br. w y ­

buchł w godzinach popołudniow ych pożar u p. 

G askow skiego. Pożar m ógłby się rozszerzyć gdy­

by nie szybka orjentacja i spryt p. Szw ajkow - 

isik iej żony kierownika m iejscow ej szkoły.

P. Szw ajkow ska spostrzegła .jako pierwsza 

ogień i natychm iast zaalarm ow ała w ieś oraz 

straż pożarną, która przybyła na m iejsce w

Z N A C Z N IE JSZ A K R A D ZIE Ż.

SREBRN IK I. W  nocy z 30 6. na 1 iipca br. 

dotąd nieznani spraw cy skradli ze strychu do­

m u m ieszkalnego ro ln ika M aternick iego Teodo­

ra w Srebm kach przez otw arte okno następu­

jące przedm ioty:

futro oposow e z karakułow ym kołn ierzem , 

pokryte czarnym m aterjałem w dobrym stanie 

w artości 150 zł., futro z czarnych w ilków  z koł­

nierzem karakułow ym pokryte m aterjałem cie­

m no granatow ym w artości 150 zł., futrzany koc 

do bryczki pokryty czarnem suknem w artości 

120 zł., koc do pow ózki kol. żółtego w artości 60 

zł., w ędliny jak: 2 szynki w ieprzow e, 1 szynkę 

przednią, 5 kaw ałków słoniny w artości około 

30 złotych.

O gólna w artość skradzionych przedm iotów 

w ynosi 500 zł.

U RO C Z YST O ŚĆ „ŚW IĘT A M O RZ A 1'

W  dniu 29 czerwca br. m ieszkańcy K owale­

w a obchodzili doroczną uroczystość „św ięta 

M orza" nad jeziorem „O konin’ 1. Już w dniu 27 

czerwca br. w ieczorem udekorow ano dom y fla­

gam i, a w dniu 29 po uroczystem nabożeństw ie 

o godz. 13-tej w yruszono przy dźw iękach orkie­

stry K PW . drabn kam i nad jezioro „O konin", 

gdzie urządzono staraniem L igi M orskiej i K c- 

lo jalnej koncert połączony z zabaw’ a. P. sędzia 

Śm ieszny z K ow alew a w krótk.m ale treściw em 

przem ów ieniu naszkicow ał znaczenie m orza dla 

Polski — oraz apelow ał do zebranych, aby 

jak najw iększą ofiarnością popierali tak doniosły 

cel. Chór „M oniuszko* 1 natom iast upiększył u- 

roczystość tę odśpiew aniem kilku  pieśni. Zbliża­

jący się jednak w ieczór spow odow ał odjazd, 

znow u drabnikam i, udekorow anem i lam pionam i. 

Pow racających z uroczystości przyw itali ci, któ­

rzy z różnych pow odów nie m ogli w ziąść w spól­

nie udziału. Członkom L igi M orskiej i K olonjal- 

nej należy pełne uznanie za zorganizow anie tej 

pięknej pro czystość i.

Z L IK W IDO W A N IE SZ AJK I Z Ł O D Z IEJSK IE J.

W  dniu 1 lilpca br. policja z K owalew a ujęła 

na sw oim terenie od daw na poszukiwanego groź­

nego przestępcę krym inalnego H ałajca M arczna 

z Ludow ic, który w kw ietn iu br. podczas ekskor- 

ty z G rudziądza zbiegł. Początkow o w szelk ie po­

szukiw ania nie dały żadnego w yniku, dopiero te­

raz dzięki czujności i niestrudzonej pracy tut. 

Posterunku PP. H ałajec pow rócił do m iejsca 

„sw ego odpoczynku". Przy tej okazji poliaja 

w padła na trop zorganizow anej przez uchwyco­

nego bandytę szajk i iz łodziejsk iej, która przez to 

została zlikw idow ana.

L ICY T AC JA M L EC Z A R N I

w yznaczona na dzień 25 czerw ca w sądzie 

grodzkim .n ie odbyła się z pow odu braku refle- 

ktantów . Przybył na licytację jeden ty lko refle- 

ktant m ianow icie „Rotr" z Rypina. N ow y prze­

targ odbędzie się na now y w niosek w ierzycieli.

K O NC E RT .

Stow arzyszenie Pań M iłosierdzia św . W in ­

centego a Paulo, w K ow alew ie urządza dnia 5 

lipca br. w ogrodzie p. Z ielkowej o godz. 15-tej 

koncert połączony z różnem i niespodziankam i.

W obec tego, że dochód przeznacza się na 

zakupienie św iec oraz odzieży dla dzieci przy­

stępujących do I K om unji św . uprasza się oko­

liczne obyw atelstwo do jak najw iększej ofiarno- 

ścffl na tak doniosły cel.

GofarA
NAPAD.

D O BRZY Ń. W  dniu 25 czerw ca br. nocną po­

rą w targnęło, do m ieszkania żyda M aluchy, za­

m ieszkałego. w D obrzyniu n/Drw. trzech nie­

znanych osobników , którzy splądrow ali cale 

m ieszkanie i żyda w raz z jego żoną w trącili do

przeciągu 5 m inut. Pożar ugaszono w zarodku. piw nicy. O fiarą przestępców padłb 30 iz ł. Po-

Straty są nik łe. —  Cześć dzielnej obyw atelce! ।  lic ja jest już n.a tropie srawców .
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Z. f>omo<*zcv pcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
notow ań z pierw szych

— Chojnice. Groźny pożar. D nia ! 
50 czerwca w ieczorem pow stał groźny 
pożar w tarlaku A lojzego K ręckiego 
w Rytlu pow . chojnicki. Pożar stra­
w ił dw a dom y m ieszkalne, kilka za­
budow ań tartacznych oraz w  i  elką i 
ilość drzewa użytkowego łącznej 
w artości około trzysta tysięcy złotych.

D o pom ocy w akcji ratunkow ej 
prócz straży pożarnych została w ez­
w ana kom pan ja w ojskow a, przy któ­
rej pom ocy po kilku godzinach pożar 
zlokalizow ano. O gień zaprószyli naj­
praw dopodobniej robotnicy, zatrud­
nieni przy tartaku.

BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 1 lipca 1936 r.

Żyto

Pszenica

Jęczm ień jednolity

Jęczm ień zbiorow y 

O w ies

M ąka żytnia w yciąg. 0-30% 

M ąka pszenna IA  0-20 proc. 

M ąka pszenna gat. IB 0-45 proc. 

M ąka pszenna gat. IC 0-55 proc. 

M ąka pszenna gat. ID 0-60 proc. 

M ąka pszenna gat. IE 0-65 proc. 

M ąka pszenna gat. IID  45,65% 

O tręby żytnie

O tręby pszenne m iałkie 

O tręby pszenne średnie 

O tręby pszenne grube 

O tręby jęczm ienne 

Rzepak zimow y 

M ak niebieski

G orczyza

Siem ię ln iane

G roch W iktorja

G roch Folgera

14.75— 15,00 

20.75-21.00 

15,75— 16,00 

15,25— 15,50 

15.00— 15,50 

22,50— 23,00 

34,50— 36,50 

33,75— 34,75 

33,00— 34.00 

32,00 -  33,00 

.'32,75— 33,25 

26,75— 27*75

'• ,75— 10,25 

10,00— 1,050

9,50— 10,00 

10,00— 10,50 

11,75— 12,75 

39,00-41,00 

59,00-62,00 

32,00— 34,00 

42,00— 44,00 

21,00-23,00 

19,00— 21,00

Przegląd (en
CEN Y ZBÓ Ż CHLEBO W YCH N A PO M O RZU.

TO RU Ń. W pierw’ szej połow ie m iesiąca 

czerwca ceny zbóż chlebow ych na Pom orzu w y ­

kazyw ały stałą tendencję zw yżkow ą, przyczem 

poziom ceni pszenicy podniósł się do 22 zł. a 

żyta do 15,50 zł. za 100 klg. W drugiej poło­

w ie czerw ca ceny zaczęły spadać i obniżyły 

się przy pszenicy o 1 zł., a przy życie o 75 gr. 

r.a kw intalu. Ceny jęczm ienia i ow sa utrzy- 

m yw ały się naogół na niezm ienionym poziom ie. 

W obec przew idywaych dobrych urodzajów , ten­

dencja cen zbóż przy końcu m iesiąca była nadal 

słaba.

W porów naniu do analogicznego okresu 

roku poprzedniego G iełda Zbożow o - Tow aro­

w a w Bydgoszczy notuje ceny pszenicy o 6 zł. 

a ceny żyta o 2 zł. pow yżej poziom u z ubiegłe­

go roku. N atom iast ceny jęczm ienia i ow sa 

utrzym yw ały się naogół na poziom ie z roku 

ubiegłego.

ZIEM IO PŁOD Y.

O pierając się m a w iadom ościach z ostat­

niego tygodnia — należy oczekiw ać w bie­

żącym roku dobrych zbiorów zbóż, zarów­

no kraju, jak i po w iększej części za­

granicą.

N a rynkach am erykańskich i australij­

skich ceny zbóż, zw łaszcza pszenicy, lekko 

zw yżkowały; natom iast na rynkach euro­

pejskich naogół nieznacznie spadły. N a 

rynkach polskich ceny zbóż utrzym ały się 

m niejw ięcej m a poziom ie z 'ubiegłego ty­
godnia. Tak w ięc pszenicę notow ano od 23 

do 24,50; żyto 15 — 15,50; ow ies 15.75 — 16.50; 

jęczm ień 15.75 — 16,00; groch polny 17 —  

18,50: groch V ictoria 26 —  29; w ykę 19 —  22: 

peluszkę 19 —  22: seradelę 27 —  50; łubin nie­

bieski 9,75 — 10.50: łubin żółty 13 — 13,50; 

m zepak zim ow y 40.50 — 41.50; rzepak letni 

40 —  41: siem ie ln iane 55.50 —  56: koniczynę 

czerw oną surową 105 — 120: koniczynę czer­

w oną bez kam ionki > czystości 97 proc. 155 —  

145: m ak niebieski 58 —  60; ziem niaki jadal­

ne 5,25 —  5.75: m ąkę pszenną 56 —  58: m ąkę 

pszenną pastew ną 16 — 17: m ąkę żytnią 25 —  

24; m ąkę żytnią razową 18.50 — 19; m ąkę 

żytnią poślednią 14.50 — 15: otręby pszenne 

11,50 — 12; otręby żytnie 9,50 — 10,25; m a­

kuchy ln iane 16 — 17: m akuchy rzepakow e 

15.25 — 14.25: śrut sojow y 22.50 — 25. —

Ceny ziem iopłodów rozum ie ją się w zło­

tych za gotów kę, za 100 kg. w handlu hur­

tow ym , parytet w agon, w ładunkach w agono­

w ych. w W arszaw ie.

ŻY W IEC I M IĘSO.

Spośród bydła zw yżkow ały pod koniec 

ostatniego tygodnia jedynie krowy, inne ga­

tunki. po lekkiej zw yżce w środku tygodnia.

Płacono w ięc w groszach, za 1 kg. ży­

w ej w agi, loc > targów ica w W  arszaw ie: w oły  

72 — 83: krow y 72 — 80: buhaje 70 — 80; 

cielęta 57 — 60.

Ceny za ow ce utrzym ał} się na poziom ie 

z ubiegłego tygotłn ia.

Znacznie zw yżkow ały św inie. Płacono za 

nie ■'początku 96. pod koniec już 110, prz\- 

czem tendencja była nadal zw yżkująca.

Za w ołow inę płacono 115 — 135, cielęci­

nę 120 — 13(), w ieprzow inę 120 132.

D RÓ B.

W edle notow ań Polskieg > Zw  iązku Ek'- 

porterow D robiu w W arszawie — eksp >rterzv 

płacą obecnie pr >ducentom za sztukę gęsi, 

zdatnej do w yw ozu, w zależn >ści >ł terenu, 

od 3 do 5,50 zł. loco stacja załadow cza.

rwoim oboujigrkiem

Prenum erow anie „G łosu W ąbrzeskiego" 

i jednanie now ych abonentów .'

W A RZY W A .

W edle notow ań Polskego Zw iązku Pro­

ducentów W arzyw w W arszawie — tedzień 

ostatni nie przyniósł w iększych zm ian w ce­

nach w arzyw . Pew ne nieznaczne w ahania 

w ynikły naskutek w arunków atm osfery cz.- 

nych. W szystkie t. zw . m ow alijk i zaczynają 

pow oli zniżkow ać.

Komunalna Kasa Onnudnośti miasta Nabneina 
■■■■■■ ul. Wolności 14 (Ratusz) ■■■■■■i 
przyjm uje w kłady oszczędnościow e już od 1 złotego i opro­

centow uje do 6'(a o rocznie.
Wydaje bezpłatnie domowe skarbonki oszczędnościowe.

Za bezpieczeństw o w kładów oszczędnościow ych odpow iada 
kasa całym sw oim m ajątkiem oraz G m ina M iejska 
W ąbrzeźno jako zw iązek założycielski.

Załatwia wszelkie operacje bankowe, inkasuje weksle 

szybko i punktualnie, pobierając minimalną prowizję.

N ABIA Ł.

Jak inform ują poszczególne spółdzielcze 

centrale, handlujące nabiałem , cena na m asło 

była w ostatnim tygodniu utrzymana. Płaco­

no za kilo w yborowego gatunku loco skład 

odbiorczy, w handlu hurtowym , od 1,85 zł. 

(B rześć nad Bugiem i K ow el), do 2.10 zł. 

(W arszawa), a naw et chw ilow o do 2.20 zł. 

(Łódź). Pow yższ.ą skalę cen zanotowano w  

w ojewództw ach centralnych, w schodnich i 

południow ych, natom iast w trzech w oje­

w ództwach zachodnich najw yższa cena ta­

kiego m asła sięgała aż. 2.60 (Poznań). Ser\, 

m leko, jaja i m iód utrzym ały się w szędzie 

na poziom ie z tygodnia poprzedniego.

O W OCE.

BIL4VS
Komunalnej Kasy Oszczędności m. Wąbrzeźna

na cfzieff 31 qrudnia 193^ r.

Polski Zw iązek Zrzeszeń O grodniczych 

w W arszawie potw ierdza w iadom ość — że 

zbiór ow oców będzie w tym roku bardzo 

obfity. N ieowocow ać będą zbytnio jedvnie 

m orek' i w iśnie. Truskawek jest nadm iar. 

W ostatnich dniach płacono w hurcie za 

1 kg. już 15 —  20 gr. Podobnie przedstaw ia 

się sytuacja i w czereśniach. Jabłka i grusz­

ki zapow iadają się w spaniale.

POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ­
SKIE.

Poznań, dnia 2. V II. 1936 r.

Płacono za 100 kg. żyw ej w agi.

Krowy:

W ytuczone pełnom ięsiste  60— 64
Tuczone m ięsiste  54 —  60
N ietuczone dobrze odżyw iane . . . 44— 50
M iernie odżyw iane . , ................ 16 20

Jałowice:
Tuczone m ięsiste . , . .  54— 58
N ietuczone dobrze odżyw iane . . . 46— 50
M iernie odżyw iane  40— 42

Cielęta:

N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone . 76— 84
Tuczone cielęta  66— 70

brze odżyw iane  60 —  64
M iernie odżyw iane  50— 56 

Świnie:

Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg. ży­

STA N CZY NN Y. 1 STAN BIERN Y.
t

i K asa (gotów ka) 347,61 1) W kłady oszczędnościow e 163,244,38

2) P. K . O . Poznań 105,99 2) Rachunki bieżące 19,86

3) Banki 109,56 3) Banki 91,000,65

4) W eksle zdyskontow ane 9,142,— 4) Pożyczki udzielone kasie 223,271,75

5) W eksle protestow ane 26,257,94 5) Redyskont 8,658,—

6) H ipoteki 26,848,31 6) Sum y przechodnie 1,451,92

7) Pożyczki na skrypty dłużne 3,900,— 7) K apitał zakładowy 20,000,—

8) Pożyczki kom unalne 458.671,72 8) Fundusz zasobow y 22,527,16

9) Sum y przechodnie 3.476,19 9) Fundusz w yrównawczy 37,802,84

W ) Papiery w artościow e w łasne 8,672,07 10) Fundusz nieprzew. strat 2,340, -

U ) Zaległe odsetki 4.803,33 H ) Fundusz am ort, nieruch. 841,80

12) W ątpliwe pretensje 11,069,97 12) Czysty zysk za rok 1935. 7,028,13

13) Ruchom ości 5,680,—

14) N ieruchom ości 19,101,80

Razem złotych: 578,186,49 Razem złotych: 578,186,49

D łużnicy z tyt. inkasa 4,086,15 W ierzyciele z tyt. ink. 4,086,15

Sum a bilansow a zł. 582,272,64 Sum a bilansow a zł 582,272,64

RACHU NEK STRAT I ZY SK ÓW

1) Procenty (w ypłacone) 16,096,27 1) Procenty (pobrane) 27,166,96

2) Prow izje (w ypłacone) 15,90 2) Prow izje (pobrane) 3,964,84

3) K oszty handlowe 8,641,37 3) Zysk z adm in, nieruch- 1,711,67

4) O dpisy na armortyzację: 

a) od ruchom ości zł. 820,—

4) Zysk na papierach w art. 61,30

1,061,80b) od nieruchom , zł. 241,80

5) D otacja na rzecz funduszu: 

w yrównawczego 61,30

6) Czysty zysk za rok 1935 7,028,13

32,904,77 32,904,77

w ej w agi 100— 104
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg. źy

w ei w agi  94— 98
M ięsiste św inie ponad 80 kg. żywej

w agi  80— 96
M aciory i późne kastraty •  80— 90

Rada Kasy:

(—) Leon Schwarz, burm istrz (-) Kazimierz Wietrzyński (—) Konrad Ledwochowski

przew odniczący (—) Łucjan Manikowski (—) Zygmunt Sigurski

Larrqd Kasy:

(—) Bolesław Szczuka, naczelnik (—) Stanisław Czerniak, kierow nik kasy

D ziało się w W ąbrzeźnie, dnia 17. 4. 1936 r.

—  W ąbrzeźno —  Zw iązek Podoficerów Re­
zerw y K oło W ąbrzeźno. W  sobotę, dnia 4 lipca 
1936 r. odbędzie się o godz. 20,00 w D om u Spo­
łecznym zebranie m iesięczne. N a porządku o- 
brad bardzo w ażne spraw y, z tego pow odu przy­
bycie w szystkich członków korieczne i pożą­
dane. — Rów nocześnie Zarząd K oła podaje do 
w iadom ości, że w niedzielę, dnia 5 lipca br. od 
godz. 6,00 odbędzie się strzelanie na strzelnicy 
PW . w Czystochlebiu. Zarząd

- BA CZN O ŚĆ D RÓ ŻN ICY I K A M IEN IA RZE  PO W .

Kemssji ReuiLyjnej
O pierając się na postanow ieniu §§ 21 i 22 obow iązującego statutu K om unalnej K asy O - 

szczędności m iasta W ąbrzeźna zwołano na dzień 16 i 17 kw ietnia 1936 roku do lokalu kasow ego 

ipodsiedzenie K om isji Rew izyjneij celem badania rocznego sprawozdania z działalności K asy i 

zamknięcia rachunków K asy za rok 1935.

W Ą BRZESKIEGO . W niedzielę, dnia 5 lipca 1956 r. 

odbędzie się nadzw yczajne zebranie Zw iązku Zaw ód. 

Pracow ników D róg K ołow ych Rzeczypospolitej Polskiej 

im . M arszalka Józefa Piłsudskiego w W ąbrzeźnie —  

w lokalu p. N adolnego przy ul. M arsz. J. Piłsudskiego 

o godz. 13-tej (1-szej), na które zapraszam y jaknaj- 

uprzejm iej w szystkich członków dróżników kam ienia­

rzy, jak rów nież zapraszam y w szystkich sym patyków 

w spom nianego Zw iązku. Zarząd.

— PO W . K O ŁO ZW IĄ ZK U  IN W . W O J. R. P. -  
'Zebranie m iesięcznie odbędzie się w niedzielę 5 bm . o 
godz. 2-giej po południu w lokalu p. M arkuszew skiego.

O becność członków konieczna ZA RZĄ D .

N a posiedzenie przybyli pp.

1) notarjusz Zenon Szust,

2) sekr. sądow y Józef Rec.

K om isja Rewizyjna badała b lans na dzień 31 grudnia 1935 roku, oraz rachunek strat i zys­

ków z odnośnem i księgam i i inw enturam i K asy i stw ierdziła zgodność bilansu, zam ykającego 

się sum ą zł. 582,272,64 oraz rachunek strat i zysków w ykazujący zysk w sum ie zł. 7,028,13.

W ygospodarzony zysk należy zgodnie z przepisem art. 44 rozporządzenia Prezydenta Rz. z 

24. X . 1934 t , o kom unalnych kasach oszczędności (D z. U . R. P. N r 95 poz 860) przelać do fun­

duszu zasobow ego, po przekazaniu 5 % sum y zysku na fundusz gw arancyjny K . K . O . (art. 74 

cyt. w yżej rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej).

D ruk.: Zakłady G raficzne B. Szczuki, W ąbrzeźno-Pom 

W ydaw ca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpow iedz. 

A dam Szczuka — W ąbrzeźno-Pom ., ul. M ickiew icza S

N a tern K om isja Rew izyjna sw e czynności ukończyła, protokół niniejszy spisała, odczytała 

i podpisała.

Komisja Reuizyjna 

(—) Szust Zenon (—) Józef Rec
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.N u m e r a k t: K in . 2 0 ^ 0 /3 5 .

O B W IE S Z C Z E N IE 

O L IC Y T A C J I N IE R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ieg o w W q b rz e zn ie 

Ja n G łó w c z ew sk i, m a jq c y k a n c e la r ję u W ą b rz e­

ź n ie , u l. Ż w irk i  i W ig u ry N r. 1 2 . n a p o d s ta w ie 

a r t. 6 7 6 i 6 7 9 k . p . c . p o d a je d o p u b ł ic iz n e j w ia ­

d o m o śc i, ż e d n ia 1 6 w rz eśn ia 1 9 3 6 r . o g o d z . 

1 0 -e j w  W ą b rze ź n ie —  S a d G ro d z k i p o k ó j n r . 1 2 

o d b ę d z ie s ię sp rz e d aż w d ro d z e p u b l ic z n e g o 

p rz e ta rg u n a le żą c e j d o d łu ż n ik a H e rb e r ta B a u e­

ra n ie ru c h o m o śc i m ie jsk ie j, p o ło ż o n e j w W q - 

b rz e ź n e , u l. B ro n . P ie ra c k ieg o , a sk ła d a jąc e j s ię 

z p a rc e l i b u d o w la n e j o o b sz a rz e 0 ,2 7 .9 0 h a , n a 

k tó re j s to i b u d y n e k p rz e m y s ło w y (d a w n ie jsz y 

b ro w a r) . K s ię g a h ip o te cz n a W ą b .ze ż .n o to m 2 4 

w y k a z L . 5 6 4 'p rz e c h o w y w a n a je s t w S ą d z ie 

G ro d zk im w  W ą b rz e źn ie .

N ie ru c h o m o ść o sz a c o w a n a z o s ta ła n a ^ u m ę 

z ł 2 1 .2 3 0 , c e n a z a ś w  > w o łan ia w y n o s i z ł 1 5 .9 2 2 ,5 0 .

N u m e r a k t: K m . 8 1 9 /3 6 .

O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ieg o w W ą b rz e ź n ie I  

Ja n (B ó w c z e w sk i, m a ją cy k a n c e la r ję w  W  ą b rzc -

N  im e r a k t: K m . 8 6 3 /3 6 .

O B W IE S Z C Z E N IE

O L IC Y T A C J I N IE R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w W ą b rze ź n ie 

Ja n G łó w c z e w sk i, m a ją c y k a n c e la r ję w W  ą b rz e -

M a l in y
b o r ó w k i  (c z a rn e ja g o d y ) 
w iś n ie  b e z o g o n k ó w k u  
p u je s ta le

W y tw ó rn ia w in  „ W ib o l*

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w  g o te w iźn ic , a lb o 

w ta k ic h p a p ie ra c h w a rto śc io w y ch b ą d ź k s ią­

ż e c z k a c h w k ła d k o w y c h in .s ty tu c y j , w k tó ry ch 

w o ln o u m ie sz c z a ć fu n d u sz e m a ło le tn ic h . P a p ie­

ry  w a rto śc io w e p rz y ję te b ę d ą w  w a rto śc i t rz ec h 

c z w a r ty ch c z ę śc i c e n y g ie łd o w e j.

P rzy l ic y ta c j i b ę d ą z a ch o w an e u s ta w o w e 

w a ru n k i l ic y ta c y jn e , o i le d o d a tk o w e m p u b l icz - 

n e m o b w ie sz c z e n ie m n ie b ę d ą p o d a n e d o w ia­

d o m o śc i w a ru n k i rx h n ie n n e .

P ra w a o só b t rz e c ic h n ie b ę d ą p rz e sz k o d ą 

d o l ic y ta c ji i p rz y są d z e n ia w łasn o śc i n a rz e c z 

n a b y w c y b e z z a s trze ż eń , je ż e l i o so b y te p rz e d 

ro z p o c z ę c ie m p rz e ta rg u n ie z ło ż ą d o w o d u , ż e 

w n io s ły p o w ó d z tw o o z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o śc i 

lu b je j c z ę śc i o d e g z e k u c j i i ż e u z y sk a ły p o­

s ta n o w ie n ie w ła śc iw eg o są d u , n a k a z u ją c e z a­

w ie sz en ie e g z e k u c j i .

W  c ią g u o s ta tn ic h d w ó c h ty g o d n i p rz e d l i ­

c y ta c ją w ’ o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść v z d n i 

p o w sz ed n ie o d g o d z in y 8 -e j d o 1 8 -e j, a k ta z a ś 

p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą d a ć 

w ’ są d z ie g ro d z k im w W ą b rz e ź n ie u l. W o ln o śc i 

N r. 1 7 sa la N r. 7 .

W ą b rze ź n o , d n ia 1 l ip c a i 9 3 6 r .

K O M O R N IK : (— ) G Ł Ó W C Z E W S K I

ź .n ie , u l. Ż w irk i i W ig u ry N r. 1 2 , n a p o d s ta w ie 

a r t. 6 7 6 i 6 7 9 k . p . c . p o d a je d o p u b l ic z n e j w  ia - ; 

d o m o śc i, ż e d n ia 1 6 w rz eśn ia 1 9 5 6 r . o g o d z . j 

1 1 -e j w W ą b rz e ź n ie —  S ą d G ro d zk i, p o k ó j n r . 1 2 

o d b ę d z ie s ię sp rz e d aż w d ro d z e p u b l ic z n e g o 

p rz e ta rg u n a le ż ą c e j d o d łu ż n ik a F ry d e ry k a 

M a n k eg o n ie ru c h o m o śc i w  ie jsk ie j , p o i tż o n e j w ; 

K s iąż k a c h , p o w . W ą b rz e ź n o , a sk ła d a ją c e j 'ię ; 

z . ro l i o o b sz a rz e 7 .7 2 .5 2 h a , n a k tó re j s to i d o m  

m ie sz k a ln y i s to d o ła . K s ię g a h ip o te cz n a K - ią ż k i 

to m X  w  y k a z I . . 5 1 7 p rz e c h o w y w a in a je s t w  S ą -i 

d z ie G ro d z k im w W ą b rz e ź n ie .

N ie ru c h o m o ść o sz ac o w m n a z o s ta ła n a su m ę 

z ł 8 .5 0 0 . e o n a z a ś w y w o ła n ia w y n o s i z ł 6 .5 7 5 .— .

P rz y stę p u ją c y d o p rz e ta rg u o b o w ią z a n y je s t 

z ło ż y ć ( ręk o jm ię w  w y so k o śc i z ł 8 5 0 ,— .

R ę k o jm ię n a leż y z ło ży ć w  g o to w iź n ie a lb o w  ■ 

ta k ic h p a p ie ra ch w a rto śc io w y c h b ą d ź k s iąż ec zk a ch • 

w k ład k o w y c h in s ty tu c y j, w k tó ry c h w o ln o u m ie - ' 

sz c za ć fu n d u sz e m a ło le tn ich . P a p ie ry w a rto śc io w e 

p rz y ję te b ę d ą w w a rto śc i t rz ec h c zw a r ty ch c z ęśc i 

c e n y g ie łd o w e j.

P rzy l ic y tac j i b ę d ą z a ch o w a n e u s taw o w e w a­

ru n k i l ic y ta cy jn e , o i le  d o d a tk o w e m p u b l ic zn e m o b­

w ie szc ze n ie m n ie b ę d ą p o d a n e d o w iad o m o śc i w a­

ru n k i o d m ie n n e .

P raw a o só b t rze c ic h n ie b ę d ą p rz esz k o d ą d o 

l ic y ta c j i i  p rz y są d ze n ia w ła sn o śc i n a rze cz n a b y w c y 

b e z z as trze że ń , je że l i o so b y te p rz ed ro z p o cz ę c ie m 

p rz e ta rg u n ie z ło żą d o w o d u , ż e w n io s ły p o w ó d z tw o I 

o z w o ln ie n ie n ie ru ch o m o śc i lu b je j c zę śc i o d e g ze­

k u c j i i ż e u z y sk a ły p o s ta n o w ien ie w ła śc iw e g o są d u , 

n a k a z u ją ce z a w ie sz en ie e g z ek u c ji .

W  c ią g u o s ta tn ic h d w ó c h ty g o d n i p rz e d l i ­

c y ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść w  d n i p o­

w sz e d n ie o d g o d z in y 8 -e j d o 1 8 -e j, a k ta z a ś p o­

s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą d a ć w  

są d z ie g n o d .z k im w W ą b rz e ź n ie u l. W o ln o śc i 

N r. 1 7 sa la N r. 7 .

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 l ip c a 1 9 5 6 r .

K O M O R N IK : ( - ) G Ł Ó W C Z E W S K I.

/n ie , u l. Ż w irk i i W ig u ry N r. 1 2 . n a p o d - ta w ie i W ą b rz e źn o u l. Ja d w ig i 3  

a r i . 6 7 6 i 6 7 9 k . p . c . p o d a je d o p u b l ic z n e j w  ia - T e le fo n 4 5

d o m o śc i. ż e d n ia 1 6 w rze śn ia 1 9 5 6 r . o g o d z . 

1 2 -e j w W ą b rz e źn ie —  S ą d G ro d z k i, p o k ó j n r . 1 2 

o d b ę d z ie s ię sp rz e d aż w d ro d z e p u b l ic z n e g o 

p rz e ta rg u n a leż ą ce j d o d łu ż n ik ó w F e lik sa i Ju l- 

ja n n y m a łż . K a lin o w sk ic h n ie ru c h o m o śc i w ie j ­

sk ie j, p o ło ż o n e j w P iw n ic a ch , p o w . W ą b rz e ź n o ,

a sk ła d a jąc e j s ię z ro l i o o b sz a rz e 6 .6 1 ,6 2 h a , n a 

k tó re j s to ją d o m m ie sz k a ln y , p ra ln ia , p a rn ik , 

s to d o ła i c h le w . K s ię g a h ip o te c z n a P iw n ic e 

to m I I I k a r ta S 9 L . H )S p rz e c h o w y w a n a je s t w ’  

S a d z ie G ro d z k im w W ą b rz e źn ie .

N ie ru c h o m o ść o sz a c o w a n a z o s ta ła n a < u m ę 

z ł 5 .1 9 0 , c e n a z a ś w y  w o ła n ia w y n o s i z ł 5 .S 9 2 .— .

P rzy s tę p u ją cy d o p rz e ta rg u o b o w iąz a n y je s t 

z ło ż y ć rę k o jm ię w  w y  so k o śc i z ł 5 1 9 ,— .

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w  g o to w iź n ie , a lb o 

w  ta k ic h p a p ie ra c h w a rto śc io w y c h b ą d ź k s ią­

ż e c z k ac h w k ła d k o w y c h in s ty tu c y j, w k tó ry c h 

w o ln o u m ie sz c za ć fu n d u sz e m a ło le tn ic h . P a p ie­

ry  w a rto śc io w e p rz y ję te b ę d ą w  w a rto śc i t rz e c h 

c z w a r ty c h c z ę śc i c e n y g ie łd o w e j.

P rz y l ic y ta c j i b ę d ą z a c h o w a n e u s ta w o w e 

w a ru n k i l ic y ta c y jn e , o i le d o d a tk o w e m p u b l ic z­

n e m o b w ie sz c z e n ie m n ie b ę d ą p o d a n e d o w ia ­

d o m o śc i w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a o só b t rz ec ic h n ie b ę d ą p rz e sz k o d ą 

d o l ic y ta c j i i p rz y są d z e n ia w łasn o śc i n a rz ec z 

n a b y w c y b e z z a s trz e ż eń , je ż e l i o so b y te p rz e d 

ro z p o c zę c iem p rz e ta rg u n ie z ło ż ą d o w o d u , ż e 

w n io s ły p o w ó d z tw o o z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o śc i 

lu b je j c z ę śc i o d e g z e k u c j i i ż e u z y sk a ły p o­

s ta n o w ie n ie w ła śc iw eg o są d u , n a k a z u ją c e z a­

w ie sze n ie e g z e k u c j i .

W  c ią g u o s ta tn ic h d w ó c h ty g o d n i p rz e d l i ­

c y ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść w  d n i 

p o w sz e d n ie o d g o d z in y 8 -e j d o 1 8 -e j, a k i i z a ś 

p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą d ać 

w  są d z ie g ro d z k im w  W ą b rz e ź n ie u l. W o ln o śc i

N r. 1 7 sa la N r. 7 .

U c z e ń  
m le c z a r s k i

p o trz e b n y z a ra z

M le c z a r n ia  P a r o w a
N ie d ź w ie d ź

P o k ó j
i d u ż a k u c h n ia d la b e z­
d z ie tn e j ro d z in y z a ra z d o 
p rz ed z ie rż aw ie n ia

P ie r a c k ie g o  5

D z ie w c z y n a
d o w sz e lk ic h p ra c z a ra z 
p o trz e b n a

Z g ło sz en ia J a d w ig i 3

Przedzierżawienie
G ro m a d a W . R y c h n o w o 
p o w . W ą b rz e ź n o w  d n iu 
9 l ip c a b r . o g o d z . 1 3 -e j 
p r z e d z i e r ż a w i  w d ro­
d z e p u b l ic z n e j l ic y ta c j i  
te g o ro cz n y z b ió r  j a b łe k  
z a le i g ro m ad z k ie j.

Z b ió rk a re f le k tan tó w 
p rz y o b e rż y p . D ą b ro w­
sk ie g o .

L e w a n d o w s k i  
so łty s

W in a
d o sk o n a łe m o c n e lu b  

m io d y  s t a r o p o l s k i e  

w y ro b ię ta n io , z a m a w ia­
ją c e m u w  je g o d o m u

Z g ł. d o re d a k c j i G ło su 
d la „ W in ia rz a "

N u m e r a k t: K m . 2 2 0 /3 5 .

O B W IE S Z C Z E N IE

O L IC Y T A C J I N IE R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ieg o w W ą b rz e źn ie 

Ja n G ló w cz e w sk i, m a ją c y k a n c e la r ję w  W ą b rz e­

ź n ie , u l. Ż w irk i  i W ig u ry N r. 1 2 , n a p o d s ta w ie 

a r t. 6 7 6 i 6 7 9 k . p . c . p o d a je d o p u b l icz j ie j w ia ­

d o m o śc i. ź e d n ia 1 6 w rz eśn ia 1 9 5 6 r . o g o d z . 

1 0 ,5 0 w  W ą b rz e ź n ie —  S ą d G ro d z k i, p o k ó j n r . 1 2 

o d b ę d z ie s ię sp rz e d aż w d ro d z e p u b l ic z n e g o 

p rz e ta rg u n a le ż ą c e j d o d łu ż jn ik a K sa w e re g o 

M a k o w sk ie g o w W ą b rz e ź n ie n ie ru c h o m o śc i 

m ie jsk ie j, p o ło ż o n e j w  W ą b rze ź n ie , p rz y u l. 

M a rsz . P iłsu d sk ie g o 3 6 , a sk ła d a jąc e j s ię z p a r­

c e l* b u d o w la n e j o o b sz a rze 0 .0 2 .6 0 h a , n a k tó re j 

s to i d o m m ie sz k a ln y . K s ię g a h ip o te cz n a W ą­

b rz e ź n o to m X  w y k a z L . 1 7 9 p rz e c h o w y w a n a 

je s t w  S ą d z ie G ro d z k im w  W ą b rz e ź n ie .

N ie ru c h o m o ść o sz a c o w a n a z o s ta ła n a su m ę 

z ł 4 1 .5 6 1 . e o n a z a ś w y  w  o ła n ia w >  n o s i z ł 2 7 .5 7 4 .

P rz y s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u o b o w ią za n y je s t 

z ło ż y ć rę k o jm ię w  w y so k o śc i z ł 4 .1 5 6 ,1 0 .

R ę k o jm ię /n a le ż y z ło ż y ć w  g o to w iź n ie , a lb o

N u m e r a k t: K m . 2 4 6 /5 6 .

O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ieg o w  W ą b rz e ź n ie 

Ja n G łó w ic z e w sk i, m a ją c y k a n c e la r ję w  W ą b rz e­

ź n ie , .u l . Ż w irk i i W ig u ry N r. 1 2 , n a p o d s ta w ie 

a r t. 6 7 6 i 6 7 9 k . ip . ;c . p o d a je d o p u b l ic z n e j w ia ­

d o m o śc i, ż e d n ia 1 6 w rze śn ia 1 9 5 6 r . o g o d z . 

1 1 ,3 0 w  W ą b rz e ź n ie —  S ą d G ro d z k i, p o k ó j n r . 1 2 

o d b ę d z ie s ię sp rze d a ż w d ro d z e p u b l ic z n e g o 

p rz e ta rg u n a le żą c e j d o d łu ż n ik ó w B o le s ła w a 

i W ła d y s ła w y m a łż . K a lin o w sk ic h n ie ru c h o m o­

śc i w ie jsk ie j, p o ło ż o n e j w Ł o b d o w ie w y b u d . 

p o w . W ą b rz e ź n o , a sk ła d a ją c e j s ię z ro l i o o b­

sz a rz e 9 ,7 9 ,7 0 h a , n a k tó re j s to ją d o m m ie sz k a l­

n y , c h le w , s to d o ła i p rz y b u d ó w k a d o c h le w a . —  

K s ię g a h ip o tec z n a Ł o b d o w o to m I w y k a z L . 1 1 

p rz e c h o w y w a n a je s t w  S ą d z ie G ro d z k im w  W ą­

b rz eź n ie .

N ie ru c h o m o iść o sz a co w an a z o s ta ła n a su m ę 

z ł 8 .7 5 1 ,4 0 . c e n a z a ś w y w o ła n ia w y n o s i z ł 6 .5 4 8 .5 5 .

P rz y stę p u ją c y d o p rz e ta rg u o b o w ią z a n y je s t

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 l ip c a 1 9 5 6 r .

K O M O R N IK : ( - ) G Ł Ó W C Z E W S K I

NA PLAŻE
DO KĄPIELI

p o lec a m w  w ie lk im  w y b o rz e

OSTATIXIIE IOWOŚCI
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Kostjumy kąpielowe damskie — męskie 
dziecięce — płaszcze — prześciera­
dła — ręczniki frotte — pijamy plażowe

N a j w ię k s z y  w y b ó r !  —  N a j n iż s z e  c e n y !

P . A . J O N A S
Wąbrzeźno — Rynek 3

W sz e lk ie a n a
a r ty k u ły sk ła d z ie

fi)
>

> 
z
H 
FI

>
w  ta k ich p a p ie ra c h w a rto śc io w y c h b ą d ź k s ią­

ż e cz k a ch w k ład k o w y c h in s ty tu c y j, w k tó ry c h 

w o ln o u m ie sz c z a ć fu n d u sz e (m a ło le tn ic h . P a p ie­

ry  w a rto śc io w e p rz y ję te b ę d ą w  w a rto śc i t rz e c h 

c z w ar ty ch c z ę śc i c e n y g ie łd o w e j.

P rzy l ic y ta c j i b ę d ą z a c h o w a n e u s ta w o w e 

w a ru n k i l ic y ta c y jn e , o i le d o d a tk o w e m p u b l ic z­

n e m o b w ie szc z e n ie m n ie b ę d ą p o d a n e d o w iad o­

m o śc i w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a o só b t rz e c ic h n ie b ę d ą p rz esz k o d ą d o 

l ic y ta c ji i p rz y są d ze n ia w ła sn o śc i n a rz e c z n a­

b y w cy b e z z a s trz e ż eń , je ż e l i o so b y te p rz e d 

ro z p o cz ę c ie m p rz e ta rg u n ie z ło ż ą d o w o d u , ż e 

w n io s ły p o w ó d z tw o o z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o śc i 

lu b je j c z ę śc i o d e g z e k u c j i i ż e u z y sk a ły p o s ta­

n o w ie n ie w ła śc iw e g o są d u , n a k a z u ją c e z a w ie­

sz e n ie e g ze k u c j i .

W  c ią g u o s ta tn ic h d w ó c h ty g o d n i p rz ed l i ­

c y ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść w  d n i p o­

w sz e d n ie o d g o d z in y 8 -e j d o 1 8 -e j, a k ta z a ś p o­

s tę p o w an ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz eg lą d ać w  

są d z ie g ro d z k im w W ą b rze ź n ie u l. W o ln o śc i 

N r. 1 7 sa la N r. 7 .

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 l ip c a 1 9 5 6 r .

K O M O R N IK : ( - ) G Ł Ó W C Z E W S K I.

O b e lż y w e s ło w a w y p o w ie d z ia n e 
w  o b e c n o śc i p . C Y L K E G O  z K ró l.  
N o w e jw s i p o d a d re se m p . L e o -  
k a d j i  K a c z m a r e k  z e S z e z e ro s łu g 
p o w . W ą b rz e ź n o

cofam
i z a w y rz ą d z o n ą k rz y w d ę 

j a k n a j m o c n ie j p r z e p r a s z a m

L E N A R  W Ł A D Y S Ł A W  

P ie ń k i

z ło ż y ć rę k o jm ię w  w y so k o śc i z ł 8 7 5 ,1 4 .

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w  g o to w iź n ie , a lb o 

w  ta k ic h p a p ie ra c h w a rto śc io w y c h b ą d ź k s ią­

ż e c z k ac h w k ła d k o w y c h in s ty tu c y j, w  k tó ry c h 

।  w o ln o u m ie sz c z a ć fu n d u sz e m a ło le tn ich . P a p ie­

ry  w a rto śc io w e p rz y ję te b ę d ą w  w a rto śc i t rz e c h 

c z w a rty c h c z ę śc i c e n y g ie łd o w e j.

P rzy l ic y tac j i b ę d ą z a ch o w an e u s ta w o w e 

w a ru n k i l ic y ta c y jn e , o i le d o d a tk o w e m p u b l ic z­

n e m o b w ie sz cz e n ie m n ie b ę d ą p o d a n e d o w ia ­

d o m o śc i w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a o só b t rz e c ic h n ie b ę d ą p rz e szk o d ą 

d o l ic y ta c j i i p rz y sąd z e n ia w ła sn o śc i n a rz e c z 

n a b y w c y b e z z a s trz e że ń , je ż e l i o so b y te p rz e d 

ro z p o c z ę c ie m p rz e ta rg u n ie z ło ż ą d o w o d u , ż e 

w n io s ły p o w ó d z tw o o z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o śc i 

lu b je j c z ę śc i o d e g z e k u c j i i ż e u z y sk a ły p o­

s ta n o w ie n ie w ła śc iw e g o są d u , n a k a z u ją ce z a­

w ie sz en ie e g z e k u c j i .

W  c ią g u o s ta tn ic h d w ó c h ty g o d n i p rz e d l i ­

c y ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść w  d n i 

p o w sze d n ie o d g o d z in y 8 -e j d o 1 8 -e j, a k ta z a ś 

p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą d ać 

w  są d z ie g ro d z k im w  W ą b rz e ź n ie u l. W o ln o śc i 

N r. 1 7 sa la N r. 7 .

W ą b rze ź n o , d n ia 1 l ip c a 1 9 5 6 r .

K O M O R N IK : ( - ) G Ł Ó W C Z E W S K I

S p r z e d a m  k la c z
l e t n ią

d w a  w o z y  r o b o c z e ,  ż n iw ia r ­

k ę  m a rk i D o e r in g - O rig in a l, 
m a s z y n ę d o s ia n ia  k o n i ­

c z y n y  i s e r a d e l i , k o w a d ło  
i ró ż n e in n e n a rz ę d z ia ro ln i ­
c z e

Zgł. Żwirki i Wigury 12 I. ptr.

h ZIEMNIAKI
ma na sprzedaż Probostwo

W ie lk i e  R a d o w is k a

K I N O  

d ź w ię k o w e

S Ł O Ń C E

D z iś  w  p ią t e k  o  g o d z . 8 ,1 5 . j u t r o  w  s o b o t ę  o  g o d z . 8 ,1 5  
i w  n ie d z i e lę  o  g o d z . 5 , 7  i 9 - t e j - f i lm  tc h n ą c y m iło śc ią p t. 

„ J e j p r a w d z iw a  m iło ś ć “  
( W  p o s z u k iw a n iu  m iło ś c i )
P ię k n y f i lm  w sp ó łc z e sn y , o p o w ia d a ją c y d z ie je m iło śc i 
z n a k o m ite j a r ty s tk i d o sz o fe ra . U c ie k ła o d b o g a c tw a

W  ro la c h g łó w n y c h : G e t r u d a  M ic h a e l —  H e a t h e r  A n g e l —  
L y le  T a lb o t .

W y k o n u ję w sz e lk ie

prace dekarskie
p o d g w a ran c ją

W ła d y s ła w  K ir s t e in

P rze d s ięb . d e k a rsk ie

W ą b rz eź n o ,C h e łm iń sk a 3

M ie s z k a n ie
4 p o k o jo w e z a ra z d o w y ­
n a ję c ia . Z g ło sz e n ia

M . P i łs u d s k ie g o  2 1

Hallo Hallo

W y k o n u j ą  
w sz e lk ie p ra c e w c h o d z ą c e 
w  z a k re s f r y z j e r s t w a  
ja k :

golenie 10 gr.
strzyżenie włosów 30gr 
ondulacjo damska 50g.

w  d o m u i p o z a d o m e m 
p o b a rd z o n isk ic h c e n a c h 

P ro sz ę s ię p rz e k o n a ć

O  ła sk a w e p o p a rc ie p ro s i

F r . J a n k o w s k i

W ą b rz e ź n o
u l. D o ln a 1

O g ła s z a j c i e  s i ę

G ło s i e

w  W ą b r z e s k im
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w Toruniu
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